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Pfiyjecie Ministra:Śkrzyńskiego
Wielka sala Hotelu Pennsylvania udekorowana poważnie i gu.stownie, Nad ostradą na karmazynowem tle Orzeł Biały. Na obuścianach bocznych sztandary amerykańskie.się tak licznie, że musiano dostawiać krzesła. Wejście ministra po-witano r oklaskami i pw strojach narodowych podały mu kwiaty, poczem pani warez—vil-

Mowy powitaine wyglosito dwéch
przedstawicieli Polonii nowojorskiej, pierwszym z nich był redak-
tor naszego pisma. Po nich przemówił pan konsul Gruszka i imie-
niem tej Polonii naszej wręczył ministrowi adres o pięknym i ser-
decznym tekście. Wśród napiętej uwagi wszystkich obecnych wstał
pan minister. Postać poważna i miła, pełna tej wytworności, któ-
ra jest cechą ludzi o wielkiej inteligencji

Mówił spokojnie, prostemi, poważnemi
wyrazami, ale z głęboką serdecznością. Podziękował za uznanie,
zaś przedewszystkiem za to uczucia miłości dla Polski, które wy-
chodźtwo wypowiadało czynami a dziś wypowiedziało słowem.
Oświadczył, iż przyjmuje je jako "sługa państwa polskiego i za-
wiezie jako legat niezmiernie cennytej, której się to należy, Naj-

Burza oklasków zerwała się na te
słowa. Po przyjęciu oficjalnem nastąpiła swobodna pogadanka to-
warzyska, W numerze jutrzejszym podamy obszerniejszy opis tej
uroczystości, której nie zapomni Polonia w New Yorku.

POLSKA ZDOBYWASOBIE SZA

CUNEK WŚRÓD NARODÓW

Wzmaga się w siły moralne i materjalne -

mówi minister Skrzyński

ŚWIAT JEDNAK INFORMOWANY JEST CZĘŚCIEJ0 JEJ

ANIŻELI ZALETACH

czka przemówiła kilka słów.

go stosunkami w świecie.

jaśniejszej Rzeczypospolitej."

BŁĘDACH

NEW YORK, 22 lipca.- „Pol-
ska w ostatnich sześciu latach
od chwili jej istnienia, jako nie-
podzielne państwo ma pełną wo-
le do twórczego życia i mimo pe-
wnych błędów, które zostały po-
pełnione rozwija się z każdym
dniem - wzmacniając swe siły
moralnei materjalne i zdobywa
jąc sobie należne m.!łejsce pod
słońcem i szacunek wśród resz-
ty narodów" powiedział minister
Skrzyński na bankiecie wyda-
nym na jego przyjęcie w Cen-
tury Club przez Henry Goddard
redaktora „Forum".

„Skąpe wiadomości _kablowe
jakie dochodzą z Polski do St.
Zjedn. nie przedstawiają Polski
narodowi amerykańskiemu w do
statecznem świetle, szczególnie,
iż wiele z tych wiadomości"po-
slada charakter _sensacyjny;
mniej sensacyjne wiadomości o
Polsce można znaleźćwnajwyż-
szym Trybunale międzynarodo-
wym, a mniej w Ameryce.

„Mimo wielkich trudności i
przeszkód - mówi minister
Skrzyński - Polska dokonała
olbrzymiego postępu i znajduje
się na drodze dalszego rozwoju.
Wywóz towarówpolskich za gra
nicę i przywóz towarów obcych
do Polski wzrasta bardzo szybko
i skutkiem zwiększenia się kre-
dytów zwiększają się szanse do-
brobytu Polski".
„Jednem z największych za-

gadnień Polski jest konieczność
zwiększenia sieci kolejowej. Po
wojnie wszechówiatowej Polska
miała nieco więcej jak 4,000 mil
linji kolejowych. W clągu sze-
ściu lat Polska prawie podwolła
długość linji kolejowylk doda-
jąc 4,000 nowych torów kolejo-

 

 

   

wych.
„Polska dokonała wielkiego

postępu zarówno w dziedzinie po
litycznej jak i naukowej. Ma po-
wszechne prawo głosowania dla
obojga plci i szkoły powszechne
przymusowe dla wszystkich dzie
ci wwieku szkolnym, Pod daw-
nym zaborem rosyjskim w 1914
roku jedynie 400,000 dziesi pol. i
skich mogło korzystać z dobro-
dziejstwa nauki, podczas gdy o-
becnie natym samym obszarze
1,500,000 dzieci -uczęszcza do
szkół powszechnych.
„W obecnych warunkach Pol-

ska - kończąc swoje przemó-
wienie minister Skrzyński po-

wiedział - robi postępy jak mo

 

 

 

Publiczność zebrała

z miejsc. D

 

wielkiem obeznaniu się

 

że największe. Pozawierała sze
reg przymierzy handlowych ze
swemi sąsiadami i z największe-
mi państwami. Ustaliła swe gra-
niee. Przyłączyła się z chęcią do
protokółu genewskiego przewr-
dującego międzynarodowe ogra-
niczenia zbrojeń i wprowadze-
nie sądów polubownych. Polska
należy do Ligi Narodów przeko-
nana, że Ligg Narodów będzie
narzędziem pokoju w Europie,
a jej Forum miejscem porozu»
mienia wśród narodów i przeciw
stawieniem hegemonji jakiego-
kolwiek państwa".

Odpowiedź Niemców L
w sprawie paktu nie-

zadawała aljantów
WARUNKI PAKTU SĄ TYL
KO POKRYWKA DLA UKRY-

CIA PLANOW WOJNY
ODWETOWEJ '

PARYŻ, 22 lipca: - Rząd fran.
cuski rozpoczął studjować odpo-
wiedź niemiecką na aljanckie wa-
runki paktu gwarancyjnego i
wkrótce porozumi się z innemi
państwami w celu ostatecznego
ułożenia paktu gwarancyjnego.Francuski minister spraw za.
granicznych Briand zapatruje się
przychylnie na odpowiedź nie"
miecką,Prasa paryska jednak odnosi
się nieufnie do odpowiedzi nie-
mieckiej uważając warunki pak»
tu gwarancyjnego zawarte w od-
powiedzi niemieckiej za pokryw
kę dla ukrycia ukrytych planów
niemieckiej wojny odwetowej.
Niemcy za warunek przyłącze-

nia się do Ligi Narodów stawia-
ją, by/ wszystkie państwa należą-
ce do Ligi Narodów rozbroiły się
za przykładem Niemiec. '* % #

 

 

LONDYN, 22 lipca. - Angiel-
ski minister spraw zagranicznych
Austin Chamberlain po otrzyma
niu odpowiedzi niemieckiej w
sprawie paktu gwarancyjnego
krząta się nad zorganizowaniem
konferencji dla zawarcia paktu
gwarancyjnego zgodnie z życze-
niem wyrażonem w nocie niemie-
ekiej, ż czas konferencji sig zbli-   
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W sepitalu Montefiore w New Yorku, Dr. Michael Levine,specjalista w leczeniu choroby raka, bada roślinę gumową dot.kniętę zarazkiem raka, który jest podobny do raka niszczącegoorganizm, ludzki 

Mowa p. Skrzyńskiegoprzez Radjo

Trzynasty punkt Wii—nimi podniósł I;;Ękę z niewoli - Na-
ród polski wdzięczny Stanom Zjednoczonym
 

NEW YORK, 22 lipca, - Mini-
ster Skrzyński przemawiał wczo-
raj dwa razy, Pierwszy raz mó-
wił przez radjo do. niewidzial-
nych słuchaczy, a drugi raz do
?estników bankietu w Century
lub.

W swem przemówieniu przez
radjo minister Skrzyński mówił
o wdzięczności Polski dla St.
Zjedn., o jej pragnieniach i dąże-
niach do pomyślnego rozwoju i
jej życzeniach, aby świat poznał
prawdę o Polsce.

"Opinja publiczna wSt Zjedn.
jest pomimo wszystko sprawie
dliwą i dlatego nie waham się
przedstawić jej prawdziwych tru-
dności, wysiłków i pragnień" po- |.
wiedział minister Skrzyński, któ-
ry w swojej
je, że będzie miał sposobność na-
uczenia się wielu rzeczy podczas
prelekcji, które wygłosi w przy-
szłym tygodniu |w instytucie
nauk politycznych w Williams
town, Mass,

Trzynasty punkt Wilsona zbu-
dził Polskę z niewoli

„Naród polski nie zapomni na
wieki, że powstał z niewoli do
niepodległego byłu podniesiony
przez trzynasty punkt Wilsona,
który odwalił kamień z grobu
Polski. Naród polski nigdy nie
zapomni pomocy jaką Ameryka
dała cierpiącym głód dzieciom
polskim. ~
W dalszym ciągu swego prze:

mówienia do niewidzialnych słu-
chaczy minister Skrzyński pod-
niósł zasługi" lekarzy amerykań
skich, którzy z wielką umiejęte
nością zwalczali epideinje w Pol-
sce. u
Polska jest oskarżana o impe-

rjalizm. Nic pie może być dal-
szego od prawdy. Polska jest
najbardziej pokojowo usposobio-
nym narodem w Europie, bo jej
potrzeba pokoju, Polska pragnie
żyć i tworzyć a do pracy twór
czej potrzeba pokoju. a
Polska pragnie unikać wojen,

nżeby się całkowicie poświęcić
sprawie odbudowy swego życia
gąspodarczego i kulturalnego za-
niedbanego w latach niewoli.

 

2 zabitych, 7 rannych od ude-
rzenia pioruna

MEXICO&CITY. - Szukając schro-
nienia pod drzewem w czasie gwal.
fownej burzy, dwaj chłopcy zostali
zabiet a siedmiu ciężko porantonych
skutkiem w

  

 

 

Anglja oskarża bolszewików

LONDYN, 22 lipca. - Rząd
angielski zwrócił uwagę bolsze›
wicklego "Charge d'affaires"
do Anglji K. Rakowskiego, że
klauzula rosyjsko - angielskiej
umowy nie jest przestrzegana
przez rząd Bolszewieki.

s jUstawa 0

LUD POLSKI OTRZY-MUJE ZIEMIĘ\WARSZAWA, 22 lipca. -Ustawa o reformie rolnej zo-stała uchwaloną dzięki kompromisowi Lewicy ze stron.nietwem Piasta, Uchwalonaustawa została odesłana do Senatu do zatwierdzenia.6006 +W dokach gdańskich mia-ta miejsce eksplozja na tor.pedoweu Kaszub. Trzech ludziz załogi zabitych dwóch ran-nych. Władze morskie mająnadzieję wydobycia zatopio-nego torpedowca i naprawienia go celem dalszego użytku.
OCALONA PRZEZ PSA

   

 NEW BRUNSWICK, N. J.,22 lipca, - Panna BarbaraLong, zamieszkała na farmie o-tworzyła drzwi domu, ażeby po-dać murzynowi pracującemu nafarmie przekąskę Murzym sko-rzystał z tej chwili i rzuci sięna dziewczynę. W tej chwilimurzyn został pochwycony załydki przez silnego psa. Pannapobiegła do pobliskiego pokojuporwała strzelbę i raniła murzyna dwukrotnie. Raniony mu-rzyn próbował ucieczki ale zo-stał pochwycony przez wysła- ny za nim pościg. 
NAJNOWSZE WIADOMOŚCI    Epidemja dżumy nad WołgąMOSKWA. - Nad dolnym biegiemWołgi, wybuchła epidemfa dżumy,którn się rozezprza niezwykle szybkomimo energicznych wysiłków dla po.skromienta plagt.W jednym tygodniu zmarło 32 o-sób skutkiem epidemji, która zabra»in dotychczas 100 osóbJedenaście miejscowości nad. Dokną Wołgę zostało zagrożonych epide-mię.
Upały w EuropieBERLIN. - Cała środkowa Europa została nawiedziona olbrzymem!upałami, które dają się -we znakisczególnie w Berlinie, gdzie termo-metr wskazuje 96 stopni Fakronhelta.Mieszkańcy Berlina zrzucają z siebieodzież dla znalezienia ulg! przectwzabójczej gorączce. Kobiety przesta-ty nosić pońchochy, a mężczyźni ude-ją się do swych zajęć w koszulnch bozrękawów. 6 « «Niemcy tłumaczą się ubóstwemBERLIN. - Rząd niemiecki wy.mówił się od przyjęcia zaproszenia dpwzięci»  udwiału w przygotowującejsię wystawie w Phladelpki, time-grąc stę ubóstwem.yf sw. %

Tajemnlałmlśniietć polskiego
h dlowc'

CLIFTON, N. J. - Anna Lewicka,
siostra Jana Kaczmarki, który zo-
stał znalepłony martwy na. posladlo-
bel senatora StZjedn. Edwardsa, w
Cadwell, N. J., fest przekonana, to
jej brat padł prawdopodobnie otlarę
ske a -nie

, Wojska aljanckie opuszczają
Ruhr i

BERLIN. - Wojska aljanokie zaj.
mujące zagłębio Ruhr, wycofują się
szybko i cale zagłębie będzie wolne
bd wojsk francuskich do 22 lipca.
Wojska francuskie wycofują się do
prowincji nadreńskiej, gdzie zamie-
rzają pozostać na stałe

wok k

Niemcy obejmują kontrolę nad

hiszpańskim przemysłem
wojennym #

„MADRYT. - Niemieckie zakłady
Kruppa w swojej ekspansji zagra-
nicznej stały się członkam! | organi-
załorumi hiszpańskiego przemysłu
wojennego. Zarząd zakładów %rup-
pa, objęł kontrolę wielkich fabryk,
hiszpańskich w Barcelonie, Walencji
1 Taragonie jak również uzyskał u-
działy w wielu większych - kopal
niech rudy 1 węgla, a także w ureg-
dzeniach pórtowych, które Hiszpania
ma dość rozlogie. *

Niewolnictwo na wyspach Fili:

pińach i w Środkowej Ameryce

GENEWA. - Tymczasowa Komi
(%s dla badania w Ameryce stanu nie
wolnictwa, zastanawia się w swem
sprawozdaniu nad umieszczeniem
Wysp: Filipin 1. niektórych republik
środkowo-smerykańskich w , zzędzie»
państw, w których istnieje nadmo—

wo niewolnfotwo. Na wyspach FMM

minach, zarówno jak w niektórych

republikach gołudniow - amerykań-

skich Istnieje przymusows praca, któ

rm jest niczem Innem jak  częścio-

wem niewolnictwem.

 

jak przypuszcch policja; która z tego

powodu zanidthał prowadzenia dal.

szego śledztwa.

Meksyk rości sobie pretensje do

miljonowych odszkodowań

od St, Zjedn.

MEXICO CITY, - Obywatele re-

publiki meksykańskiej, jak stwierdza

pisruo Rl Uniwersal, -roszczą sobie

pretoncje do olbrzymich odszkodowań

około 46,000,0% dolarów od Stanów

Zjednoczonych, sięgając wstecz do

1860 roku. Odszkodowanie to obej-

muje także zabitych podczas okupa

cji Vera Cruz, przez Stany Zjedno-

czone w 1914 roku.

  

Wycieczka imaginati-
skich pracownikowspo-

Aecznych 'do Polski

WARSZAWA, 22 lipca. -
Prasa warszawska wita enty-
zjastycznie wycieczkę amery-
kańskich pracowników społe-
cznych, przybyłą do War-
szawy w środę, złożoną w pier |-
wszym rzędzie z członków a-
merykańskiego |Stowarzysze-
nia „Young Men Christian

ra
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Entered an Second Class Matter, March Blat,
1914, at New York Post Office, New York, N. T.

 

CENA 3 CENTY

wykonaniu reformy _. -

uchwalona przez Lewicęi Piasta

 

RZĄD BĘDZIE WYKUPYWAŁ PRZEZ

10 LAT PO 500,000 HEKT. ROCZNE

Dla podziału pomiędzy bezrolnych i małorolnych:
Giaco

(RADJOGRAM WŁASNY ';NOWEGO ŚWIATA")
WARSZAWA, 22 lipca. - Wielkie obszary dworskie

w Polsce mają być podzielońę i rozsprzedane pomiędzy bez-
rolnych i małorolnych, stosownie go ustawy o wykonaniu
reformy rolnej, uchwalonej dzisiaj przez Sejm Polski po kil-
kunastomiesięcznych obradach i przygotowaniach.

Zgodnie z uchwaloną ustawą; która ma być zatwierdzo-
na jeszcze przez senat, rząd polskibędzie upoważniony przez
10%at do przejmowania od wielkich właścicieli po 500,000

nemi po 25 latach.

PRZED MURZYNEM („hektarów rocznie, za cenę ustanowioną przez rząd, płatną
4 częścią w gotówce, częścią 5-procentowemi bondami, plat-

Bezrolni i małorolni, którym będzie sprzedawana zie«
mia, będą mogli spłacać rządowi cenę kupna przez 40 lat.

Obszarnicy w pobliżu miast i ośrodków fabrycznych
będą mogli zatrzymać około 150 hektarów dawnych obsza-

rów, w okolicach czysto-rolniczych 450 hektarów,

-

zaś

na Kresach Wschodnich i Zachodnich po 750 hektarów. -

Trzynaście miljonów bezrolnych i małorolnych _będm

uprawnionych do nabycia tiemi objętej ustawą podziałową

reformy rolnej.

POLSKO-NIENIECKIE ROKOWANIA HANDLOW
E

ODŁOŻONE DO WRZEŚNIA

 

Niemcy odrzucili projekt Polski, zawarcia tymczasowego

traktatu handlowego - Polsko-niemiecka wojna celna

przedłużona na dwa miesiące

WARSZAWA, 22 I@ta. -Pol-
ako-niemieckie rokowania han-
dlowe dla zawarcia traktatu han
dlowego na żądanie Niemiec zo-
stały odłożone do połowy wrześ-
nia. Odłożenie rokowań zostało
spowodowane dojściem monar-
chistów do steru rządów w Niem
czech i uniemożliwiło zawarcie
traktatu handlowego z rządem
zfemieckim w obecnym czasie.
Rząd polski czynił wszystko, co
jest możliwe aby nie dopuścić do
zerwania rokowań. Przez czas
zerwania stosunków handlowych
pomiędzy Polską a Niemcam! to
wary amerykańskie będą mieć
łatwy dostęp do Polski.

ak e
WARSZAWA, 22 lipca.-Prze-

wodniczący polskiej komisji han
dlowej do Niemiec Prądzyński
przedłożył _przewodniczącemu
niemieckiej komisji handlowej
pismo przedstawiające pogląd
rządu polskiego w sprawie roko-
wań handlowych. Przedłożona
nota pisemna brzmi w części jak
następuje:
W odpowiedzi na pański list

z dnia 9 lipca muszę wyrazić
mój szczery żal, że mój projekt
dla tymczasowego uregylowania
stosunków handlowych pomię-
dzy Polską a Niemcami nie zna-
lazł upana przychylnego przy-
jęcia. *

Delegacja polska zapropono-
wała delegacji niemieckiej za-
warcie, albo tyntczasowego ukła
du handlowego, albo umowy od-
szkodowaniowej, któraby umoż-
liwila uregulowanie wzajemnych
stosunków handlowych. Odnoś-
nie wzajemnych ustępstw stron
obydwóch, _delegacja polska
stwierdza, że wagę jaką przykła
dają Niemdy do klauzuji najbar
dziej zaprzyjaźnionych narodów
- Polska przykłada do zasady
wolnej wymiany towarów.

Uznanie tych dwóch zasad u-.

  

 

możliwiłoby |uniknięcie -niepo
trzebnych nieporozumień. Nota
polska utrzymuje, że podczas
prowadzonych dotychczas roko-
wań, delegacja niemiecka powię-
kszała trudności usiłując wmie-
szać do układów kwestje likwi=
dacji spraw politycznych. Dalej
nota delegacji polskiej stwier-
dza że delegacja niemiecka o-

(Ciąg dolny na str. 5:81)

Powstańcy marokańscy ata«
kują Hiszpanów

MADRYT, 22 lipca. - Powe
stańcy marokańscy zaatakowal
gwałtownie wojska hiszpańskie
na północ od Teroul, ale zostali
odparci z wielkiemi stratami,
Francusko - hiszpańska kon-

ferencja w sprawie Marokka
kończy się jutro. Nowa grani.
ca pomiędzy francuskiem a hiss
pańskiem Marokkiem została wy
tyczona,

Amerykańscy lotnicy w dro-
dze do Marokko

PARYŻ, 22 lipca. - Regd fran
cuski przyjął ofertę amerykań»
skich lotników ochotników, któ-
rzy w następnym tygodniu udają
się ze swoją eskadrą na front ma-
rokański. W pierwszej grupie
wyjeżdza siedmiu lotników, a na«
stępnie udadzą się inni kolejno w
małych odstępach czasu.

 

 

    

Przyjazd ministra Caillaux'
we wrześniu do St. Zjedn.
 

PARYŻ, 22 lipca. - Ze źródeł
wiarogodnych pochodząca wia-
domość stwierdza, że francuski
minister finansów wyjeżdża na-
pewno w odwiedziny do Stanów
Zjednoczonych w drugiej poto»
wie »
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BROWNING TWIERDZI, TE SIECEL PRZYZNAŁ

SIĘ DO WINY

Miljoner zapewnia, że drukarza nie zmuuońobiciem 'do da-
IIIB zeznań

Liczący 21 lat drukarz Philip

Słegel, oskarżony o chęć wyłu-|

dzenia od miljonera Edwarda W.

Browninga 850,00, stanie dziś 1

przed sądem.

Browning twierdzi, że niepraw- !

dą jest, jakobydetektywi zmusili

Siegel'a biciem do zrobienia ze-

znań i że będzie go procesował,

aby prawu w zupełności stało się

zadość.

Miljoner powiada, że był obec-

ny przy przesłuchach Siegel'a i

że nikt go wtedy nie bił, ani też

nie miał on śladów krwi na twas"

rzy. Nie kto inny, tylko sam

mayor Hyłan zmusił oskarzonego

do przysnemia się do winy i po-

wtórzenia historji, jaką poprze›

dnio opowiedział policji@# Brow

ning, który ostatnio ogłaszał w

gazetach, że zamierm adoptować

jeszcze jedną dziewczynkę, otrzy-

mał ostatnio tysiące listów z

ofertami,

Browning pokazywał swym

znajśmym i przyjaciołom list, w

którym grożono mu i jego 'adop-

towanej córce Dorothy Sunshine

&miercią. Część tego listu brzmi

jak następuje:

"Potrzebne są nam pieniądze,

tak ókoło £50,000.

Jeteli spotka nas z pańskie)
 strońy odmowa, uciekniemy się

do/ innych spuguhmx Jesteśmy
pewni, że życie pańskiej córeczki
jest tyle warte dla pana, a nawet
pańskie Życie uzależnionem jest
od tego, czy otrzymamy te pienią-
dze, czy nie,
Prosiw nam odpowie

dzi na szpaltach dziennika ''The
York Times" w dniu 14-tym

lipca
Banda Pięćdziesięciu".

Wdniu 10-tym lipca Browning
ogłośił w dzienniku "The New
York Times", że prosi g instru-
kcje i wkrótce potem otrzymał
inny list. w którym między in-
nemi powiedziane było tak:
"W sobotę o I0-tej rano przy»

niet pan pieniądze na róg 86
Street 1 Central Park West. Stań
pan na północno-zachodnim ro-
gu. Wyślemy posłańca po odbiór

. w d

  

Nawet w dzisiejszych,

czytane, a nie słyszane z ust współczesnych ludzi.
ECardone, kraweryni,

silnie
zdarzają się od czasu do czasu romantyczne wypadki, poświęce-
niem swem i miłością prawdziwą przypominające opołwiadania

zmaterjalizowanych czasach,

Mildred
za ślepego intyniera

Joe Alonzo. Para przyrzekla sobie dozgonną miłość. Scenę pod-
pisywania ślubnej licencji w biurze miejskim widzimy na fo-

tografji
 

 

p otr:
ma pan "od. nas ponownie list z
zawiadomieniem, wszystko
jest w / porządku. Dziękując
zgóry pozostajemy z szacunkiem.

Banda Pięćdziesięciu,"
„Browning zrobił tak. jak mu

polecono, z tą różnicą, że w do-
ręczonej posłańcowi walizce znaj-
dowply się nie pieniądze, iceż
zwykły papier gazeciarski j w
chwilę później Siegel został are-
sztowany,

czy

 

REDAKTOR ”FORUM’WIYDAL OBlAD NA
_ CZBSC PANA >

Henry GoddardLandu redak-

tor, „Forum" wydał onegdaj w

InkaIu klubu Century obiad na
cześć polskiego ministra spraw
zagranicznych pana Aleksandra
Skrzyńskiego.
Wśród zaproszonych gości by-

11 następujący: George W. Wie-
kersham; Edwin G. Merril, pre-
zes Banku of New York and
Trust Company; prof. Carlton J.
H. Hayes: Paul D. Cravathy Ar-
thur, W. Page; Tadeusz Maryno-
wski, konsul Polski; George
Bech, konsul generalny Belgjii
Gustaw Weidel, konsul general»
ny Szwecji.

Pan Skrzyński zaznaczył, że ce-
lem jego przybycia do Ameryki
jest osobiste porozumienie się z
przedstawicielami rządu Stanów
Zjednoczonych | zwrócenia uwa-
gi Amerykanów na polskie zaga-
dnienia polityczne. Przy końcu
przemówienta zapewnił, że po-
moc nkazaną przez Amerykę Pol-
sce, nigdy nie będzie przeg tę o-
statnią zapomnianą. W tym sa-
mym duchu przemawiał on do
publiczności za pośrednictwem
redjo ze stacji WRAP

POLICJANT KAZAŁ ARE: |

SZTOWAC SWEGO OJCA

Tiezgey 56 lat Patrick Monag-
han, zamieszkały pn. 743-im przy
Brd Ave. został aresztowany na
dlmigę swego syna. policjanta
James'a $. Monaghan'a.

Patrick zwalił swoją żonę Ju-
Io : nóg, obił ją dotkliwie i gro-
alt jej brzytwą w chwil gdy syn
pojawił się w mieszkaniu. ' Zo-
stał on postawiony pod kaucją
$5000. * 7

" Wycieczka Sokołów ~

Folkich _"

 

W niedzielę, dnia 26-go lipca,
odbędzie się wycieczka Gniazda
No, 85! Związku Sokołów Pol-
skich, -.

Wycieczka |ta odbędzie (się
okrętem spacerowym "'Osslng",
który.0 godzinie 8:80 rano odej-
dzie z Batery Place ParkuSouth
Ferry do Roton: Point, Conn.

Siedzibs Ghazda No, 85, urzą-
dzającego wycieczkę mieści się
po. 705 Courtland Avent, w
Bronx, N. Y.

ZWŁOKI 5. PRIYA

ZNALEZIONO W

Czyniono za nim poszukiwa-
nia od niedzieli

Wczoraj rano wrzece East Ri-
ver u wylotu 20th street znalezio-
no zwłoki chłopca, który, zdaje
się, jeść pięcioletnim Robertem
Parlesem synem państwa Sa-
muel Perles,. zamieszkatych. pn.
272-im przy East-Ord street.
Chłopiec ten zaginął w niedzie-

lę rano i od tego czasu czyniono
za nim po'całeny› mieście
czne poszukiwania:-
„O chłopcu tym z początku są-

dzono, że został on porwanyi że
spotkał go ten sam los co mate-
go Irving'a PlekIeInL-go który zo-

stał zamordowiiny" mnw Czdego-

nerowatie w piwńi-

cy domu @ległego tylko o kilka

bloków od mieszkania Perles'ów.

Tak Irving Piekielny, jak i

Robert Perles byli niezwykle ła:

dnymi chłopcami, bardźo IiBła-

nymi przez sąsiadów

Dwie małe dziewczynki, zamie-

szkałe w jednym domu z Perle

s'ami, Ruth Roomi Ethel Boxer,

z których pierwsza liczy lat sześć,

a druga - ośm opowiadają, żę

jakiś czas temu pewien młody

nieznajomy usiłował je wciągnąć

do piwnicy. Miał on ną sobie

szare ubranie, szary filcowy ka-

pelusz i wyglądał bardzo młodo.

  

Pamiętajcie o. Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego
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Nie wszystkim wiadomo, że
urzędnicy w tutejszym ratuszu
wydają oprócz licencji ślub
nych także inne dokumenty i po
zwolenia, Zdarza się nieraz, że
ludzie nieobeznani z panujący
mi tam porządkami, zgłaszają
się do niewłaściwego okienka i
otrzymują dokumenty-nie takie,
jakie im są potrzebne, co poctą-
ga za sobą zabawne nieporozu-
mienia.
W tych dniach pewien mło-

'dzlenlec który, sądząc po jego

wymowie, studjował język an-

glelski na wschodniej stronie

naszego miasta, w dzielnicy zwa

nej Ghetto, pojawił się przed o-

kienkiem, przed którem względ=

nie najmniej stało Interesantow|

poprosił o licencję. Podał on swe

Imig |i nazwiskoadros,- wiok,

wzrost, kolor oczui włosów, ce-

chy charakterystyczne | wresz-

cie wagę. Zapłacił, co od niego

zażądano, poczem kazane mu

zaczekać kilka minut, po upły-

wie których klerk .wręczył mu

złożony we dwoje arkusz paple-

ru J, chcąc się okazać uprzej=

mym względem cudzoziemca,

zapytał go się, dokąd zamterza

teraz się udać. Pytanie to jest

chyba zupełnie na miejscu, je-

żeli zwróconem jest do człowie

ka, który tylko co.mmu It-

cencję na polowahle...

Niemałem więc było ździwie-

nie klerka, gdy otrzymał odpo-

wiedź

Idę na Hester street

- Na Hester street? A na co

będziesz pan tam polował?

- Polował?

- No rozumie się! Przecież

przed chwilą otrzymałeś pan li-

@@encję myśliwską...

Myśliwską? Ja. - myśli

wym? Ach, jakie paskudne nie-

porozumienie! Ja jutro chcę się

żenić w synagodze z moją Bec-

ky, # pan mi dajesz licencję na

polowanie! Czy słyszał kto coś

podobnego?...

Klerk zaczął się śmiać do roz

puku. Później jednak zaprowa-

dził do właściwego okienka ama

tora ożenku razem z zaczerwie-

  „W. miejscowości Freeport, N. 4. dokonano przed kilku dniami chrztu trzech niemowiąt według
" Ku Klox Klunu. Katde z K Klux Klanigtek o
ten nonsens odbył się wśród „operetkowych dekorne

kluńska

   

muskirada, kiére trwain tutaj od

 

 

ało po plęć dolarów od organizacji. Osły
W ton sposób zakończpła się

tygodnia

 

 
fa]
Ed

nioną po uszy Becky, która do-

tychozme sledrlate w kgelt nag

ławeczoe. Licencję myśliwską,

skasowano, a w jej miejsce wy-

dano inng, ślubną, która jest

prawomocną we wszystkich sy-

nagogach Ney! Yorku.

Nie łatwo chyba o takiego

eksperta języka angielskiego,

który potrafiłby wytłumaczyć,

dlaczego taki pociąg kolei gór-

nej na Third avenue nazywają"

„Open Air Line"?

Jadąc wczoraj właśnie pocią-

giem tej kolei, zwróciliśmy u-

wage na pulchniutklego jego-

mościa, który podchodził po ko

lef do wszystkich, szczelnie za-

mkniętych okien i wytężał na-

próżno swe siły, aby choć jedno

z nich otworzyć i wpuścić do

środka nieco" "pówie-

trza. Gdy rozpaczliwe wysiłki

jego nie dały żadnych wyników,

inny jakiś pasażer zapropono-

wał, aby zorganizować ekspe-

dycję | odszukać konduktora,

Szukali go dość długo, lecz

znaleźli.

- Gay ma pan jaki drąg że-

lazny, albo młotek? -- zapytał

konduktora pulchniutki fego-

mość.

- Co pan sobie myśli, że jm

handluję żelas(wem? - odciął

się kanduktor.

- W takim razie może pan

będzie łaskaw otworzyć

dno okno?

- No nie, tylko nie ja! Po-

kaleczyłem sobie palce już ki}

kakrotnie, starając się otworzyć

takie paskudne okno. Do otwie-

rania tych oklen potrzebny jest

człowiek taki jak Houdini.

- Jak, Dinny?-zapytał tłuś-

ciutki człowieczek, który, jak

się okazało, był nieco głuchym.

- Houdini! Houdfai!

- Jak, Dinny?

Nie, Houdini, ~

ków! - wrzasnął konduktor.

- Król? Ja się nie pytałem o

żadnego monarchę; ja...

- Wysładać! - zawołał kon-

duktor, gdyż pociąg rzeczywiś-

cie zatrzymał się na ostatniej

stacji...

 

król

Państwo Thomas S. Vallette

przepedzili bardzo przyjemnie

sześciotygodniowe wakacje, le

powródtwszy do mieszkan!

swego na czwartem piętrze bu-

dynku pn. 95 przy East 18-th

St. ow Brooklynie, przekonall

sl ze zdziwieniem, te jest. ono

prawie zupełnie puste.

Nieznani sprawcy w czasie

ich nieobecności wywieźli wszyst:

kle sprzęty za wyjątkiem jedne-

go łóżka, jednego stołu, jedne-

go męskiego ubrania | pliki płyt

gromofonówych.

Sąsładkę ździwił bardzo po-

wrót państwa Vallette, gdyż są-

dziła ona, że się dawno" już wy-

prowadzili, Przy ona

sobie, że w pewien poniedziałek

przed dom zajechał wielki wóz

meblowy firmy Strang's Atlan-

tic Storage Company | zabrał

ich sprzęty.

Rzeczywiście meble znalezio-

no na składzie u wyżej wymie-

njone} tirmy, .ale papy Vallette

wręczono rachunek na $20 za

przewóz 1 przechowanie mebli.

 

WYWIEZIONOIM MEBLE wCZASIE I
NIEOBECNOSCL; u gł „s

„Dzięki wskazówkom sąsiadki, meble znalazły się

K.
 

że jaki kandydat do stanu mał.żeńskiego, który marząc o wła-| stem gniazdku, zapomniał o są-siedzkiej grzeczność!.Państwo Valletteostatnią noc u swych znajo-mych.

LICZNIPRZECHODNIE
SPŁOSZYLI RABUSIA

Bandyta zbiegł z $50, ale go
przyłapano

Osoby przechodzące wczorajpóźnym wieczorem koło sklepucegosię pn. l-ym przy West 125-thStreet, ujrzeli przez okno, jakuzbrojony bandyta rewldowalkieszenie właściciela sklepu, A-leksandra Kleina. Przechodniepodnieś! krzyk 1 rabuś, któryzabrał Klelnowi $60, wybiegł zesklepu 1 zaczął uciekać, Gdyprzebiegając, przez Fifth ave,spostrzegł dwóch policjantów,
 Prawowity właściciel mobll o-burzył«słę f ulał się na stacjęfolicyjną Parkyle oraz do dy-stryktowego prokuratora, obstając przy swem prawie posiada-nia swej własności.Przeprowadzone śledztwo u-stalo, że meble kazał wywieśćwysoki brunet, który podawałsię za „pana Vallette".Policja sądzi, że owym dziw

skręcił w boczną uliczkę 1 po'drabinie pożarnej dostał się nadach budynku, w którym mieścisię sklep Klein'a.się ~on na dachu,lecz policjanel go znaleźli i roz-brolwszy, aresztowali. Na stacjipolicyjnej przy West 185-th St.oświadczył on,Enrico Ballaglia, liczy lat 23 1mieszka pn. 2718-ym pray 8-th nym „panem Vallette" był mo- ave. 

Grono artystów polskich i In-dzi miłujących"teatr polski, po-stanowiło stworzyć nową 1 bezwątpienia potrzebną placówkęartystyczną, mianowicie: Towa-rzystwo Miłośników Sceny Pol.sklej",Towarzystwo to będzie miałona celu, krzewienie zamiłowaniadla sztuki polskiej, za pomocąwystawiania najnowszych utworów literatury scenicznej takkrajowej, jak 1 zagranicznej, o-tworzenie szkoły prawidłowejdykcji i deklamacji scenicznej,szkoły soenicznego śpiewu taksolowego Jak 1 chóralnego, szkoły baletowej 1 tem podobnych,rozszerzenie swej działalnościna ośrodki polskie w Newarku.

Philadelphii 1 Inne.

Takiej pracy jednostka nigdy

nie jest 1 nie byłaby w stanie

dokonać, wspólnemi jednak si-

łami, ludzie fachowi, związani

statutam! | regulaminem! To-

warzystwa, pracując nie tylko

dla własnego zysku, mogą stwo-

rzyć naprawdę Idealną placów

kę i nawiązać szczery, na wspól

nem zrozumieniu tak wanlosie-

o celu oparty, kontakt ze spo-

łeczaństwem polskiem, moralnie
materjalnie -popierającem

przedstawienia polskie.

Zdając sobie sprawę, że o tak
poważnej kwestji, nie powinno
decydować małe "koło, złożone
z kilku ludzi dobrej woli, lecz,
że projekt ten należy oddać pod
rozwagę i dyskusję wszystkim
tym, którzy Interesują się przy-
szłemi losdmi teatrupolskiego
w New Yorku, a więc artystom,
przedstawicielom prasy, repre-
zentantom towarzystw oświato-
wych | muzypenych 1 ludziom
miłującym sztukę polską, zapra
szamy Was.Sz. Obywatele na
zebranie organizacyjne, odbyć

ODEZWA DO WSZYSTKICH OSÓB MIŁUJĄCYCH

SCENĘ POLSKĄ tml meeam

się mające w płątek, dnia 24-go
lipca r. b. w lokału Domu Naro-
dowego, 19-23 St. Marks Pl, o
godzinie &-ej wieczorem.

Obrady prowadzone będą sto-
sownie do następującego porząd
ku. dziennego:

1. Zagajenie zebrania:

wodniczącego | sekretarza;
3. Odczytanie protokółów z

poprzednich zebrań;

4. Odczytanie proponowanych

nętrznych przyszłego Towarzy-
stwa; .

5. Dyskusja na ten temat;

6. Zaliczenie w poczet człon-
ków przyszłogo towarzystwa
wszystkich tych % obecnych
którzy, miłując scenę polską,
pragną pracować dla niej jako
zwyczajni 1 czynni członkowie.

7. Wybór komitetu wykonaw-

czego:

8. Wnioski na dobro przyszłe<

go towarzystwa; «

9. Zamknięcie zebrania,

Z poważaniem

J. Kallini,

L. Kowalski,

A. Miłosza,

H. York.
   

 

~MORRIS PLAN COMPAN

The Morris Plan Company z

New Yorku zawiadamia o zniżce

kosztów wszymuch zastawnych

de nazywa się|

2. Wybór tymczasowego prze-'

statutów 1 regulaminów wew- F

uczawośc POPŁACA .
Kobieta, która zwroclła zna< -

'lezione $100; otrzymała
„już od różnych ludzi --

razem $276

 

 

Pani Jennie Byrnes, zamiesze
kała pn. 303-im przy East 61-st
St., która myjąc podłogi w bu-
dynku Grand Central, znalazła
w ubległą sobotę $100 | zwróciła
je właścicielowi, otrzymała już
razem $276 od różnych osób, na
których wielkie wrażenie wywo-
lała jej uczciwość, w czasie gdy
była w wielkiej nędzy.
Jak Czytelnicy „Nowego Świa

ta" zapewne sobie przypomina»
ją, pani Błmes która liczy 25

lat 1 jest matkę sześcioletniej

dziewczynki, oraz miesięcznegą

niemowlęcia, na kilka minut

przed zna $100, poży«

czyła od pracującej z nig ra-

żem kobiety parę centów, aby

za nie kupić butelkę mleka dla

swej córeczki. Dziś dzieci jej są

syte 1 wesołe...

ZAWIADOMIENIE

WEH;
„Na dochód biednych wdów

I sierot, urządza „Samopomoe
Polska" Wielki Piknik w nie-
dzielę, dnia 26-go lipea, w Par-
ku „Polskiego Domu Narodowe-
go, 91 Clinton ave; Maspeth, N.
Y. Początek o godzinie 1-ej po-
południu. /Doborowa muzyka,
sympatyczne towarzystwo, wie-
le różnych niespodzianek, sma-
czne przekąski 1 napoje, przygo
towuje Komitet,
Uprasza się Szanownych Ro-

daków o łaskawe liczne przyby«
cie. Że się, ubawimy po staro-
krajcwemuza to ręczy Komitet.
Dojazd do parku: Subway 14

Bt B. M. T., zmienić na Grand
St., Brooklyn i dojechać do Wil.

low ave., wysiąść i przejść jeden

blok na dół.

Za Towarzystwo:

M. Besarabowicz, sekr.

KALENDARZYK ZABAW -

to un- wra-cnma. parowes „o.

T zeiCk dee y ta

Ghani. uas Pl
u!ia"
«n £. 1.

 

lek Tow.:
jw Dozter Parku w

- Pilat.
Chopina » "hfWIĘ
78. 83-43 pray 1 Ave. w Collage pom.

 

 

”Tysiąceudają się do

POLSKI
TEGO LATA

Z przyjemnością troskliwie opie.
kować się Wam! będziemypodczas,
cale} podrdty na którymkolwiek z
naszych olbrzymich, wspaniałych,
szybkich okrętów i _zaręczamy
Wam gruserą obsługę i wyborną

uprzejmość na
każdym kroku.

Polnformujele się o podróży na
ogromnych, ,transatlantyckich .o.
krętach w Brunch

-| Red: Star Line

White Stfir Line
Wis, i b

| S., “uw‘v‘."$'a 1 Bway
New York
 pożyczek, przez

dziewięć bmr powysaze) organi-
zacji w Większym Nowym Yor-
ku. A zatem na pożyczki usta-
nawla się sześć procent rocznie
bez żadnych Innych kosztów, na
takich , tawnych papierach,
jak ce katy tej kompanji,
bondy wolnościowe, zaregistro-
wane akcje 1 bandy i bankowe
 

Zatwardzenie

spowoduje cały szpre chorób.
Nie lekcewaźcie taki stan.

SEVERA'S

BALZOL

jest świetnym środkiem po-
moczniczym w niestrawności
i na zatwardzenie. Znakomity
wzmocniciel dla osłabionych
ludzi

Ceny: -80 a 88 centów.

wi

konta

Spodziewanem jest, że zniżka
powyższa przyjdzie z korzyścią
tysiącom robotników w takich
„organizacjach, gdzie pracowni-
kom sprzedawane są akcje, co
umożliwi im zahipotekowanie
ich papierów" wartościowychw
tymczasowych pofyczkach za

ich w ten sposób do zachowania
tych inwestycyj.

Pożyczki uczynione na zasta-
wach udzielane są od $50 do
$5,000. Pożyczka trwa rok. lub
krócej. Pożyczkę spłaca się mie
sięcznie.

Zarząd kompanji opublikował
również cyfry, na podstawie któ.
rych wynika, że z pożyczek za-

korzystało 611,269 ludzi, a .do-.
   

 

 

w. F. SEVERA co.
CEOAR-HAPIDS, IOWA 1014 do 15

tyczy to okresu czasu od założe-
nia organizacji 31-go grudnia,

o lipca, z. b.

przystępną opłatą, zachęcając |-

stawnych, w surhie $110,518,408 |
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 TRZEJ „MUSZKIETEROWIE
ALEKSANOER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVI WIEKU

    
(Ciąg dalszy).

- Odgadnie to pani łatwo, spojrzaw
szy na mój mundur. Jestem oficerem ma-
rynarki angielskiej - odpowiedział mło-
dzieniec.

- Czyż jest lo obyczajem oficerów
marynarki angielskiej, że oddają sig na u
sługi swych rodaczek, przybywających do
portów Wielkiej Brytanji, i że posuwają
swą uprzejmość do tego stopnia?

- Jest to zwyczaj, milady, wskazany
nie uprzejmością dla kobiet, ale przezorno-
ścią. Podczas trwania wojny odprowadza
my wszystkich cudzomłemców do wyzna:
czonych dla nich hoteli, gdzie aż do chwili
zasięgnięcia szczegółowych o nich wiado-
mości pozostają pod nadzorem władz na-
szych.

Słowa te oficer wypowiedział z naj-
większą uprzejmością i najzupełniejszym
spokojem. Jednak nie zdołały one prze-
konać milady.

- Nie jestem przecie cudzoziemnką,
mój panie - rzekła z najczystszym akcen-
tem angielskim, jaki można słyszeć od
Portsmouthu do Manchesteru; - nazy-
wam się lady Clarick, i to rozporządzenie...

- Rozporządzenie _to -obowiązuje
wszystkich, milady, i napróżno usiłowała:
byś pani uchylić się od niego.

- Wtakim razie idę z panem.
I przyjąwszy podanę jej ramię, poczę-

ła schodzić po drabince, t stóp której ocze:
kiwała łódka. W tyle łodzi rozciągnięty
był wielki płaszcz; oficer wskazał jej na
nim miejsce i sam usiadł obok.

- Odbijać! - wydał rozkaz maryna
rzom.

Osiem wioseł jednem uderzeniem spa
dło w morze, rozgarniając równym ru
chem ciemne fale, i łódź pomknęła ku lą-
dowi.

Wpięć minut przybyli do brzegu. 0-
ficer wyskoczył i podał rękę milady. W
pobliżu oczekiwał powóz.

- Czy to dla nas jest przeznaczona ta
kareta? - spytała milady.
- Tak, pani -- odparł oficer.
- A jak daleko stąd do hotelu?
- Znajduje się on na drugim końcu

miasta.
- Zatem jedźmy - rzekła miladyi

śmiałym ruchem wsiadła do powozu.
Oficer dopilnował, by kufry podróżne

przytroczono z tyłu karety, poczem wsiadł
do powozu i, ulokowawszy się obok [gula-

dy, zamknął drzwięzki.

|

Woźnica zaś na

ten dźwięk, nie czekając rozkazu i nie py-

tając o cel podróży zaciął konie, i karela

pomknęła w uliczki miasta: ,

Tak niezwykłe przyjęcie na ziemi an-

gielskiej nastręczyło milady wiele lęmalu

do rozmyślań. Ze zaś po kilku próbach

przekonała się, iż oficer nie jest wcale u-

sposobiony do rozmowy, wcxsngła się w

głąb pojazdu i poczęła rozważać kolejno

wszystkie przypuszczenia, jakie się jej na-

suwały. .
Po upływie jakiegoś kwadransa, zdzi-

wiona przedłużającą się zbyt jazdą, na-

chyliła się ku drzwiczkom, a_by zobaczyć,

gdzie się znajduje, i stwierdziła z gewnem

zdumieniem, że naokół nie widać wcale

domów; w ciemnościach nocy migały tyl-

ko przydrożne drzewa, jak czarne widma,

biegnące szybko jedno za drugiem.

Milady wzdrygnęła się.

- Jesteśmy za miastem? -

 

odezwała

się.
€ Młody oficer milczał. __

Uprzedzam pana, że nie pojadę d?-

Jej, jeżeli mi pan nie powiesz, dokąd mię

wieziesz! » 12,

I na tę grożbę nie było odpowiedzi.

- Panie! tego już mwielę! _ zawoła-

1a milady. - To już najoczywistszy gwałt!

- I poczęła krzyczeć: - Na pomoc! ra:

jcie! «
w Nikt jednak na to wołanie nie odpo-

%. oficersiedział nieruchomy, )_ak

posąg, a powóz pędził dalej z niezmienio:

ną szybkością.
Milady spojrzała na swego lowarzy:

sza jednym z tych spojnreń. kto?.rąąq

kiedy chybiały celu, i gniew mtgwlęcn jej

oczy wciemności. «Młody człowiek Jednak

nie poruszył się nawet. Wówczas milady

porwala sig nagle z siedzenia, by otworzyć

drzwiczki i wyskoczyć z powozu, co Wh

dząc oficer oświadczył łodowatym tonem:
- Ostrzegam panią, że wyskakując,

możesz się pani zabić... ,
Milady, pieniąc się ze złości, usiadła,

i wówczas młody człowiek, spojrzawszy
na nią, aż się zdziwił zmianą, jaka wskutek

 

strasznego gniewu zaszła na jej twarzy:
piękne to oblicze zeszpecił taki wyraz, że
stało się ono niemal wstrętnem.

__ Ale przewrotna ta istota spostrzegła
się w tejże chwili, że gubi się sama, pozwa-
lając zbyt głęboko zajrzeć w swą duszę,
więc natychmiast rozpogodziła twarz i za-
pytała z westchnieniem:

- Na miłość Boga, powiedz mi pan,
komu zawdzięczam ten gwałt, jakiego się
wobec mnie dopuszczono: rządowi wasze
mu, czy też jakiemu osobistemu wrogowi
memu? «

- Niema tu żalnego bynajmniej
gwałtu, pani; to, co się stało, jest poprostu
wynikiem zarządzeń, do jakich musieliśmy
się uciec wobec tych ludzi, którzy przyby-
wajg do Anglji.

- Więc pan nie znasz mnie wcale?
- Po raz pierwszy w życiu mam za:

szczyt włdzieć panią.
- ] możesz mi pan zaręczyć słowem,

że nie żywisz do mnie jakichkolwiek wro-
gich uczuć? «

- Bynajmniej; daję pani na to moje
oficerskie słowo.

Tyle było powagi, łagodności, a nawet
słodyczy w głosie,młodzieńca, że milady
do pewnego stopnia uspokoiła się.

Nareszcie, po godzinie mniej-więcej
jazdy, powóz zatrzymał się przed żelazną
kratą, która zamykała stromą drogę, wio
dącą do ponurego kształtem, ogromnego i
zupełnie samotnego zamczyska. Po ot
warciu tej kraty powóz ruszył ku murom
zamczyska, a podczas gdy koła toczyły .się
po miękkim piasku, do' uszu |milady do-
szedł głuchy poszum morza, z czego wy
wnioskowała, że uderza ono tuż niedaleko
bałwanami swemi w skaliste wybrzeże.

Powóz przejechał pod dwoma sklepie
niamii zatrzymał się wreszcie na ciemnem
kwadratowego kształtu podwórcu. Pra-
wie równocześnie oficer,
drzwiczki, wyskoczył lekko na ziemię i po-
dał rękę miłady, która, wsparłszy się na
niej, wysiadła, jakbysię zdawało, uspoko-
jona już zupełnie.

__ Bądź co bądź jednak - rzekła, ro-
zejrzawszy -się dokoła :z najwdzięczniej-
szym uśmiechem, a następnie zwróciwszy
się ku młodemu oficerowi, - bądź co bądź
jednak jestem, jak widzę, więżniem. Spo:
dziewam się wszakże, iż niewola ta nie po-
trwa zbyt długo - dodała; - czyste moje
sumienie i uprzejmość pańska, panie ofi-
cerze, są mi w tym względzie, jak myślę,
najlepszą gwarancją.

Aczkolwiek słowa te były mocno dla
oficera pochlebne, nie odpowiedział jed-
nak na nie ani słowa, - natomiast wyjął
z za pasa małą srebrną świstawkę, jaką za:
zwyczaj posługują się sternicy na okrętach
wojennych, gwizdnął trzykrotnie, za każ
dym razem inaczej, a na ten sygnał pod-
biegło wnet kilku ludzi i, wyprzęgnawszy
okryte pianą konie, poprowadzili je do

stajni, powóz zaś załoczyli do wozowni.

bojętną grzecznością, poprosił uwięzicpą.

by podała mu ramię, a gdy milady, wciąż

uśmiechnięta, ujęła go pod rękę, wprowa-

dził ją w niską, łukowo sklepioną bramę,

skąd oświetlonym z jednej tylko strony

kurytarzem weszli na kamienne schodyi

zatrzymali się wreszcie przed okutemi

drzwiami. Oficer otworzył je kluczem,

który miał przy sobie, przytzem drzwi

zgrzytnęły głucho, i wprowadził milady do
przeznaczonego dla niej pokoju.

Jednem spojrzeniem objęła milady ca-
ly apartament.

Stojące wewnątrz sprzęty były odpo-
wiednie zarówno dla celi więziennej, jak i
dla zwykłego mieszkania; jedynie kraty,
umieszczone w oknach, i rygle, znajdujące
się zewnątrz drzwi, świadczyły, iż jest to
właściwie więzienie.

Gdy się milady tu znalazła, nagle cała
siła woli opuściła" tę tak doświadczonąw
przeróżnych okolicznościach życia istotę;
osunęła się na krzesło i ze skrzyżowanemi
rękoma, opuściwszygłowę na piersi, wpa-
dła w pewnego rodzaju osłupieni ray
puszczała na razie, że lada chwila nadej-
dzie sędzia, by ją wybadać, - ale nie uka:
zał się nikt, prócz kilku żołnierzy mary
narki, którzy wnieśli toboły i kufry, usta-
wili je w kgcie pokoju i oddalili się w mil-
czeniu. Oficer, bacząc na wszystko z tym
samym spokojem, jaki już milady miała
sposobność poznać, milczał również i na-
wet rozkazy swoje wydawał bądź ruchem
ręki, bądź zapomocą świstawki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
U i

w a

otworzywszy!
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Profesorowie najwyższych zakładów naukowych w znery-
nają obecnie wstępować w ślady studentów i urządzają liczne gry
w piłkę. Jednym zo starszych amatorów tego sportu jest pro-
fesor Sir John Adams, znany pedagog londyński. Maska chroni

go przed uderzoniem piłki
 

ZŁĄCZENIE KONITETÓW + PIŁSUDSKIEGO NA

WYCHODZTWIE WE FRANCJI
 

„Polonia" paryska pisze:
„Piękną naprawdę myśl po-

wzięło Towarzystwo im. J.
Piłsudskiego w Firminy.
Oto postawiło sobie za cel

zjednoczyć i zgrupować wszy-
stkie towarzystwa noszące to
samo miano, a rozsypane po
całej Francji, w jedno wielkie
towarzystwo, _uby _łatwiej
móc pracnwac’} wmyśl szczyt»
nych swych haseł
Gdy coraz silniejszymi wę-

złami zaciska się wokół robot-
nika-emigranta agitacja reak
cyjna ze swemi związkami ko
ścielnemi - robotnik świado-
my pozostawał bez opieki, był
jakgdyby pozostawiony samo
pas, skazany ona szykany
swych przeciwników politycz-
nych.

Gdy/polskie sekcje syndyka
listyczne biorą ra siebie opie-
kę i pomoc materjalną, Towa-
rzystwo imienia Józefa Piłsu-
dskiego daje możność rozwo-
ju narodowego i kulturalnego
w myśl wielkich haseł demo-
kracji, Towarzystwa im J.

Piłsudskiego będą koniecznem
uzupełnieniem sekcji przy C.
G. T. Wielki budowniczy Pol-
ski, J. Piłsudski, stanie się
wielkim budowniczym demo-
kracji, stanie się hasłem i
sztandarem w walce w obro-
nie wolności ducha.

Towarzystwu imienia Pił

sudskiego w Firminy, składa-

my na tem miejscu hołd i u-

znanie za jego pracę i wciela-

nie w czyn szczytnych idei".

 

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
  

NEWARK

Wycieczka Harmonji

Oddawna zapowiedziana do-
roczna wycieczka Tow. Śpiewu
Harmonji, do gaju ob. Lewan-
dowskiego, w Pinebrook, N. J.,
odbędzie się w niedzielę, dnia 26
lipca.
Wszyscy wiedzą, jak się może

na ubawić w towarzystwie har.
monistów, przeto spodziewać się
będzie można licznego grona go-
dei.
Na programie: muzyka i tań=

ce; śpiewy chóralne i solowe;
kontesty itp.
Wyjazd z Klubu Oświatowe

go, pn. 256 Court St., o godz.
i 9ej rano.

Oficer zaś tymczasem, zawsze z tą samą 0: |

PASSAIC

Koto 54 P. S. L.
nie" zawiadamia, że posiedzenie
miesięczne odbędzie się w nie-
dzielę, dnia 26-go lipca, 1925 r.
o godzinie 2-ej popołudniu, na
sali.ob. I. Kraska i Wenpel, nr.
4-2ga ulica.
Wszyscy członkowie są pro-

szeni.
M. Kulpa, sekr.

JERSEY CITY

Wielkie .rzesze obywatelstwa
powiatu Hudson przygotowują
się do udziału w wycieczce do
Sem Girt, N. J., która odbędzie
się w środę, 5-go sierpnia, br.,
w celu uczczenia komisarza A.
Harry Moore, z Jersey City, kan
dydata ną urząd ›gubernatora
stanu New Jersey..
Zastępca mayora Hakue, John

Malone liczy ną tłum przeszło
12,000, który odjedzie w  

mnóstwo pociągach ze stacji
Pennsylvania w dniu powyż-
szym.
Obywatele polskiego wychodź

twa na czele z Ligą Obywateli
1 Obywatelek tak samo wyruszą
pochodem do stacji kolejowej z
własną orkiestrą. Bilety są roz.
sprzedawane z taką szybkością,
że spodziewanem jest, że Pola-
cy wykażą się siłą nie mniej li-
czebnie, jak inne narody.

Pozatem, że wycieczka ta fest ,
urządzona w sprawie kandyda-
tury komisarza Moore, uczestni-
cy będą mieli sposobność zaba-
wić się na świeżem powietrzu
nadmorskiem i możność zwie›
dzenia manewrów wojska stano
wego, jak również letniska Bu-
bernatora Silzer'a.

I cały koszt tej pięknej wy-
cieczki z przejazdem koleją i na
powrót oraz przekąski jest tyl:
ko $1.50.

Spleszmy więc wszyscy, póki
starczy biletów.

Bilety nabyć można u Mec.
A. B. Cleclucha, prezesa komi-
tetu wycieczki, pani M. Urbań-
skiej, lub innych członków ko-
mitetu.

Marcin J. Faber,

KALENDARZYK ZABAW

Tow, Spiewu
* of . Joran
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zegrany będzie plokor gramoton.

Sierpnie Wycieczka Gnmgr‘ux D“-
Nar,Pol. 22, Or. do Aqueduct Pari,
'obuk Dunwoodle Farmy. Wyjazd o

Yano.

8 Sieronie, Piknik, 1
im Pirku, przy

Im,

Irvington. o

w Pol
Speedway 16.0
Początek godal«

nie 4-9 wieczorem.

sierpnia piknik Klubu Polsko-Domo
kratromago w City, 3 War
dr. grupy 3 Stow. Synów Polski, w

n Grove: Parks
lotr Jubileoesowy

ana-

Are.

nator:
Piknik Komitetu Razunkowero, w
Polskim Parku, Speedway, 1 16-ta

 

 

 
  

| BACZNOŚC NEWARK 1 OKOLICA! ]

| KOLKO SAMOKSZTALCENIA urzgdza I

WYCIECZKĘ KAPIELOWA

DO UROCZEJ MIEJSCOWOŚCI

„COLD SPRINGS LAKES W BUTLER, N. J.

| Wyjazd autobusami z Domu Narodowego, 42 Beacon Street,

Newark, N. J.. o godzinie 9:30 rano. - W razie niepogody

wycieczka zostaje odłożona do następnej niedzieli, t. j. 5-55
sierpnia h |

Kélko Miekiewiesów zaprasza wszystkich przyjmośał i sympatyków wa
wycieczkę

  

  

U

STRONICA "3 +

 

| LISTY DO REDAKCJI

W rubryce niniejszej
„Nowego Świata".

umieszczany Głosy Czytelników

W sprawach politycznych I w sprawach społecznych, w
sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-
szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o Ile będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie
umieszczony. -

1. List ma być krótki i zwięzły, nle więcej niż trzydzieści
wierszy jednoszpaltowego druku.

2. List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen-
tem i czytelnie.

3. Tylko głosy omawiające kwestje publiczne będą uwzglę-
bistej natury pójdą do kosza. /

4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wazel-
kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczona.

dniane. Z kwestjami

  

 

Szanowny Redaktorze:

Napadanie nieodpowiedzial.
nych trutniów, jak ich słusznie
nazwała redakcja „Nowego Świa
ta", na Polską Ochronkę i insy-
nuacje rzucane przy sposobności
na zacne towarzystwo Ligi Ko-
biet, jest smutnym, nad wyraz
smutnym objawem naszego zdzi
czenia społecznego. Żeby ci, któ-
rzy z bezprzykładną czelnością
szczycą się, że „prawdę" o O-
chronce piszą, zechcieli pójść i
na własne oczy przekonać się,
jak istotna prawda wygląda, to
o ile mają odrobinę wstydu i su-
mienia, odwołaliby, pisane przez
nich i opowiadane po kątach o-
szczerstwa.

Ochronka prowadzona jest po-
prostu wzorowo: kilkanaście
dzieci korzysta z niej w dzień
tylko, a około dziesięciu i w no-
cy. Czyściutko, aż się serce ra-
duje, Porządek nadzwyczajny.
Z chętną pomocą Ochronce spie-
szą polscy kupcy w So. Brook.
lynie, którzy posyłają produkty
i zobowiązują się do składania
stałych ofiar pieniężnych. Dzie-
ci czysto ubrane mają miejsce
do zabawy i stałą, a zacną gos-
podynię, oprócz pań z Ligi Ko-
biet, które je doglądają, Twierdze
nie, że Polonja zbierała pienią-
dze, aby zrobić przytułek para-
fjalny pod opieką ks. Trzepier-
czyńskiegot jest najzwyklejszym
demagogicznym fałszem. Mogę
to powiedzieć stanowczo, bo sam
złożyłem ile mnie stać na do-  

bre dzieło i pierwszy bym pro-
testował, gdyby Komitet Ochron
ki chciał zadrwić z ofiarności
publicznej, jak wołają malkon-
tenci.

Podkreślam, -że -Ochronkg
mam możność obserwować, bo
niedaleko mieszkam i jako świa-
dgk naoczny mogę więcej zasłu«
giwać na zaufanie, niż ci pano-
wie, którzy atakują Ochronkę ze
względów czysto partyjnych, nie
mając o niej naprawdę pojęcia.
Krótko im powiem, że popełnia»
ją przestępstwo społeczne i na-
rodowe, A jeżeli „Nowy świat"
kłamie, Jeżeli kłamią 1 fa i inni,
których rozwydrzone anarchi-
styczne bractwo nazwie wywro-
towcami, bolszewikami, anarchi-
stami i „czerwonakami", niech
sami pójdą i na własne oczy zo-
baczą. Sądzę, że Komitet opie-
kującysię Ochronką, nie mając.
nie do ukrywania, na to się zgo-
dzi.

Strzelać z za płota, każdy du-

reń potrafi. A jeżeli kto rzuca

oszczerstwa i prawdą się zasła-

nia, wtedy niema innej rady, je-

no trzeba zmusić go do zobacze»

nie, jak ta prawda wygląda,

W przeciwnym razie uczciwa
i rozsądna opinja Polonii nowo-

" :

jorskiej, dla której każdy wysi- ,
łek humanitarny jest robotą za-
cną i godną poparcia, będzie wie-

działa, jak nazwać wrogów O-

chronki. W. M. K.

So. Brooklyn, 21 lipea.
 

JAK ROŚNIE "PROSO"

 

Informacje pochodzą nie ze
strony lewicy, która nazwana by
została z punktu kłamczynią, a-
le z obozu kierykalnego. Organ
Zmartwychwstańców „Dziennik
Chicagoski" pisze:

„Jakoś niebardzo powodzi
nam się z Prosem, Już trzy
miesiące upływa od czasu kon
gresu w Detroit, a tymczaso-
wy zarząd Prosa nie zdobył się
jeszcze na opublikowanie o-
ficjalnego protokółu kongre-
au. - Dopierą przed dwoma
dniami rozesłał list do dele-
gatów kongresu nawołując do
organizowania oddziałów Pro-
sa, ale zapomniał biedak do-
dać, jak te oddziały powinny
się organizować. A przecież
aby zrobić coś, trzeba naj-
pierw wiedzieć, jak zrobić.

Proso przechodziło
no „kryzys gabinetowy", w re
zultacie którego wyleciał z nie
go sekretarz tymczasowy i o-
part sig at w Milwaukee -
gdzie zdążył powiedzieć zna-
jomym, że woli siedzieć w Mil
waukee i nadal zajmować się
praktyką adwokacką, niż sie-
dzieć w Prosie w

ous
. D

informacyjnego wraz z w
względnieniem zakresu dzia»
lar tego biura. Na podstawie
tej uchwały dowiedzielibyśmy
się, że tworzenie takiego biu-
ra dzisiaj jest przedwczesne.
Wprawdzie istnienie jego nie
zaszkodziłoby sprawie, lecz po
ciąga za sobą poważny kosztę
którego winno się unikać, tem
bardziej, że funduszów niema
i nie będzie aż do czasu po»
wstania organizacji",

Majątki cara wystawione na

sprzedaż .

Prywatna własność byłego cara
Mikołaja II wartości wielu mfljo
nów złotych rubli zostanie wy-
stawlona na sprzedaż w przy-
szłym tygodniu przez specjalną
komisję.
---

Telefon Caledonia 9827,

Dr. Antoni 8.to Bogatko

189 Rant Hth Street, New York, N. v.
vant:

08 1 do połuśi
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stracha na wróble.
Być może przeto, że rozmy-

ślenie się sekretarza także
wpłynęło na ujawnienie nie-
dołęstwa zarządu Prosa. Ale
i ten sekretarz również nie
pozostawił po sobie zbyt mi-
łych wspomnień, choćby dla-
tego, żo i on także nie wiedział
"od czego robotę zacząć, skoro
nic nie zrobił.

Obecnie dowiadujemy się,
że zarząd Prosa postanowił
mieć dwóch stałych
ków: sekretarza i szefa biura
informacyjnego, czy też jakie
goś tam innego.
Co do roli sekretarza - to

wiemy wszyscy, jaką ona być
"powinna, mianowicie powi-

nien on organizować oddziały
i okręgi Prosa i doprowadzić
do wyboru stałego zarządu
Prosa centralnego. Ale co ma
robić dzisiaj szef biura infor-
-macyjnego - to trudno od-
gadnąć.
Dobrzeby było, gdyby Pro-

so w Detroit zechciało opubli-
kować odnośną uchwałę kon-
gresu, w której mówi się o
 stałego biurazorg

woe wgC „'I-„Y Yori 3m
naamTAthheyyorgim
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Pierwszyrozdział procesu w Dayton, |

jest skończony. Sprawiedliwości stanu |
Tennessee stało się zadość. Młodynauczy: |
ciel J. T. Scopes, któ |

 

r ośmielił się, nau: |
czać młodzież o ewolucji w przyrodzie, zo: |
stał wyrokiem sądu przysięgłych, uznany
winnym złamaniu prawa i na sto dolarów
grzywny wraz z kosztami sądowemi skaza:
ny. Kwestja jednak nie zależy od lżej
go lub cięższego wymiaru kary na „p
stępcę" Scopes'a. Z punktu widzenia czy
sto prawnego, nauczyciel istotnie prawo
złamał, Raz legislatura stanowa postano-
wiła, że nauka przyrodnicza nie ma być
wykładana w szkołach publicznychi że nie
teorja ewolucji ma decydować w pogl
dach na powstaniei rozw6j Zycia organicz-
nego na naszej ziemi, a biblja, ten, który
do tego prawa nie zastosował się, Zgóry
można było przewidzieć, że nie zostanie
uniewinniony.

Na tem jednak sprawa się nie koń-
czy, Pójdzie do wyższych instancyj w sta-
nie Tennessee, w których najprawdopodo-
bniej wyrok wydany w Dayton będzie za-
twierdzony.

-

Trudno przypuszczać, żeby
fundamentalistyczno - biblijny sentyment,
który prawo przeciw e w o lucji w
chwalił, nagle skapitulował. Sprawa więc
o ile można przypuszczać oprze się 0 naj:
wyższy sąd federalny, który zaopinjuje za-
sadniczą rzecz, a mianowicie, czy prawo w
stanie Tennessee, skazujące naukę na ba-
nicję, jest konstytucyjne, to znaczy czy.
zgadza się z ogólnym zbiorem praw pod-
stawowych Republiki zawartych w konsty-
tucji, Zaś w konstytucji czytamy wyra:
źny paragraf, który zapewnia mieszkań-
com Stanów Zjednoczonych swobodę WY: |
powiadania się 1 tolerancję. Xicm‘lv tam|

powiedziane, ze w państwie, które nie ma |

żadnych konkordatówz jakąkolwiek sektą

religi-mn, szkolnictwo może być rządzone

Biblią, Koranem, Księgą Buddy, Zoroast-

ra, Konfucjusza, lub dogmatami Rzymsko-

Katolickiego Kościoła. |

Stan Tennessee w tym wypadku naj- |

wyraźniej łamie konstytucję, nie dlatego |

sbecjalnic. ze zabrania uczyć o ewolucji, |

ale dlatego, że narzuca szkołom autorytet

religijny, sprzeczny z konstytucją. Qd:

grodził się stan Tennessee murem chin-

skim od światła wiedzy.

-

Organizatorkru-

cjaty fundamentalistycznej p. W. Jennings

Bryan. przyciśnięty do muru przez „idm:

go z najlepszych prawników na świecie C,

Darrow'a połwierdził, że wierzy w stwo-

rzenie świata w przeciągu sześciu dni, wie-

rzy w Jonasza mieszkającego trzy dni w

brzuchuwieloryba, wierzyw Jozuego, któ-

ry zatrzymał w biegu słońce i oświadczył

urbi et orbi, że kto nie wierzy w powsta-

nie Adama z gliny, a Ewy z jego żebra, ten

jest niedowiarkiem, burzycielem porządku

społecznego i głupcem. *

Sedzia w Daytonna lyk.- zorjentnwlał

się w sytuacji, że oświadczenia “Bryan a,

nadające się na doskonałe kazanie w pro-

wincjonalnym kościółku, skreslit z rekor-

du. Ale jednocześnie nie dopuścił na

świadków szeregu wybitnych uczonych, u-

ważając całkiem zresztą słusznie, iż kwe

stjd religji vis-a-vis nauce o ewolucji nie

może rozstrzygać się w sądzie małomiaste-

czkowym złożonym z analfabetów. Ciem-

 

   

 

      

 

   

 

 

  

  
 

  

zwycięstwo.
Nie mogło być inaczej.

|

Ci ludzie, któ-

rzy sądzili ewolucję w przyrodzie, uznaną

dzisiaj przez cały świat cywilizowany, nie

mają o tej ewolucji zielonego pojęcia. Po-
kładając całą wiarę swoją w biblię, nie

  

    

 chcą wiedzieć, że w tej samej biblji jest

 

NOWY ŚWIAT CZWARTEK, 23 LIPCA, (THURSDAY, JULY 23,) 1925

powiedziane: „Badaj wszystko, a co dobre
jest, mocno trzymaj". -*

A stan Tennessee i p. Bryan, powia-
dają, ze badać nie potrzebują. Swoje wła-
sne przykazania zdradzają, Ci sami ludzie
nie wiedzą, że Karol Darwin, wielki uczo
ny i twórca podstaw naukowych o ewolu:
cji. był do późnegowieku wielkim zwolen
nikiem biblii, i głęboka jego religijność
skłoniła go właśnie do badania przyrody. |

Ci wreszcie nicudolni krzyżowcy dwu
dziestego wieku nie wiedzą, że Darwin do
ostatniej chwili zycia swojego nie zezwolił
nikomu na zrobienie z jego badań dogma: |
tu. „Nie wątpiłem nigdy przez jeden mo-|
ment -pisał wielki uczony - że chociaż |
ja nie widzę swoich błędów w moich książ-
kach, to będą one wynalezione i wykazane w

drogą badań naukowych w przyszłości".
Tych rzeczy zaślepienie sekciarskie i ciem:

nota nie zna i wiedzieć o nich nie chce i
Proces w sprawie ewolucji jednak,

jest dla tej ciemnoty atłem, które cho-

ciaż razi oczy zacofańców, zmusza ich do
myślenia. -Móżgi zaczną pracować w kie- |

runku zdemokratyzowania wiedzy i post- |

nięcia naprzód postępu, kulturyi cywili:

zacji. Wyrok wydany na naukę w Day-

ton, nie jest skazaniem człowieka na slos

za jego poglądy na świat, coby napewno;
o się, w średniowieczu, ale jednak jest |

wyrokiem. |
Nie jest to kwestja skazania tego lub |

owego nauczyciela, ale kwestja wiedzy. |

która wciągu tysięcy lat walczy z niewie- |

dzą i odnosi stale zwycięstwo.

-

Wstecznie:

two wywołało nieostrożnie wilka z lasu i

ponieść musi konsekwencje.
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WIELKI KROK NAPRZÓD W SPRAWIE -

MIĘDZYNARODOWEJ

Postęp cywilizacji polega w wysokim stop- |

niu na wymianie wzajemnej zdobyczy nauko- |

wych i kulturalnych osiąganych przez poszcze- |

gólne społeczeństwa. Zadne z nich nie może po-

wiedzieć sobie, że w danej chwili stol pod wszel-

kiemi względami najwyżej 1 każde może się od

drugich nauczyć czegoś, a nawet bardzo dużo.

Konieczność takiego udzielania sobie nawzajem

windgmnśm i doświadczeń oddawna uznaną jest

w świecie naukowym. Bez tego stosunku nauka

nie mogłaby się rozwijać. Nie wystarcza jednak

to ograniczanie tej łączności międzynarodowej do

świata uczonych. Potrzebą dni naszych jest kul.

turalne zbliżenie się do siebie szerokich mas spo-

łecznych, kontakt międzykrajowy we wszystkich

sferach. Zrozumiały to wybitne organizacje ro-
botnicze, które wpływami swemi ogarniają naj-
ważniejsze, bo ilościowo najsilniejsze sfery w

społeczeństwie
Czterdzieści jeden międzynarodowych zwią-

zków zawodowych zjednoczyło się, by wytworzyć
stały | bezpośredni kontakt kulturalny pomiędzy

stąrą Europą i nowym światem. Wszyscy człon-

kowie opodatkowali się w tym celu. Amerykań-

ska Federacja Pracy zwróciła się o pomoc pie-
niężną do 30,000 związków miejscowych, Wyko-

naniem projektu zajęło się w Stanach Zjednoczo-

nych Biuro Oświaty Robotniczej. Wwyniku tych
usiłowań utworzono stypendja związków robot-
niezych pod nazwg ., Rhodes Scholarships". Pierw-

si stypendyści poczną korzystać z tego ułatwie-

nia w październiku b. roku. Wiliam Ross, ma-
szynista z Baltimore wyjedzie na studja do „Rus-
kin College" w Oxfordzie w Anglji a Horst Be-
renz, tokarz z Gdańska, przybędzie do „Brook-

wood Labor College'#w Katonah, N. Y
Poza zorganizowaniem wymiany studentów

robotników Biuro Oświaty Robotniczej ma już za
sobą duże zasługi miejscowe. W przeciągu ubie-
głego roku 32,000 robotników dorosłych korzy
stało z wykładów, kursów wakacyjnych 1 zimo-
wych, konferencyj edukacyjnych i zebrań urzą- |
dzonych staraniem tego Biura, które również |
rozpowszechniało odpowiednią literaturę. Pod-
czas tegorocznego lata w sześciu szkołach wa-
kacyjnych prelegenci z Anglii i Walji zaznajamia-

ją słuchaczy z europejskim ruchem robotniczym,

z historją Europy i jej zagadnieniami politycz-
nemi.

  

* » %

PROTEST NAJZNAKOMITSZYCH

UCZONYCH

Nazwisko Marj Curie-Skłodowskiej znaj-
duje się pod protestem przedstawicieli nauki,
którzy wyraz!!! oburzenie z powodu procesu są-
dowego w Dayton. Z inicjatywą zebrania pod-
pisów wystąpił dziennik „Le Quotidien", Obok
nazwiska pani Skłodowskiej znajduje się podpis
rektora Sorbony, która jest jednym z najstar-
szych i najsłynniejszych uniwersytetów curopej-
skich. W tekście protestu mieści się ustęp, który
tu przytaczany:

„Ze wszystkich form i sposobów ucisku naj-
ohydniejszym i zarazem najbardziej bezskutecz-
nym jest zakaz ograniczający prawa myśli. Sko-
ro każdemu przysługuje prawo rozważania i Wy-
skutowania wyników nauk!, nikt nie może mieć
słusznej mocy zakazywania drugim, by wyra-
żali swe przekonania w tej mierze i poddawali
je sądowi innych ludzi. Zadna religijna lub po-"
lityczna władza nie może rościć sobie praw za-
braniania jakiegokolwiek wyrazu myśli ludzkiej.
Jako przedstawielele nauki podnosimy energicz-
ny protest przeciwko procesowi w Dayton, a czy-
niąc tak, występujemy nietylko w obronie jednej
z najważniejszych i najpłodniejszych teoryj na-
ukowych, ale bronimy prawa wolności myśli, któ-
rej nie kwestjonował nigdy wielki naród ame-
rykański",  

 

Aycznej i wojs

 

nm  

Z książek nnłnsnnych o woj-
nie światowej możnaby już u-
dożyć sporą bibliotekę. Sy. to
dzieła traktujące ten okres cza-

    

NA WIDOWNI

su ze strony historycznej, poli ,
kowej. Dołączają

się do tego opisy poszczególnych
momentów oraz pamiętniki, spo-
strzeżenia i wspomnienia oso-
biste. Ten dział ostatni jest bar-
dzo ważny dlą przyszłości, Lata
następne przyniosą więcej szcze-
gółów o czynnikach i arkanach

 

dyplomacji, wyjdą z ukrycia róż |
ne skty, o których szersza pu-
bliczność dziś jeszcze nie wie:
odsłonią się prawdopodobnie róż
ne posunięcia strategiczne, je-
szcze pokrywane tajemnicą. Bi-
bljoteka dzieł o kolosalnej woj.
nie dorośnie do ogromnych roz-
miarów. Historja faktówi przy-
czyn zyska na oświetleniu do-
kładniejszem ale zbiednie kolo-
ryt chwili
Na koloryt pewnego okresu

dziejowego składają się tysiącz<
ne szczegóły, o których z bie-
jem czasu i w powodzi nowych

wypadków, pamięć szybko gi-
nie. Wydarzenia miejscowe i wa
runki, nastrój ludzi przeżywa
jących tę epokę, postacie odgr
wajace role w pewnych okolicz-
nościach i pewnem to
wszystko składa się łącznie na
obraz żywy i wypukły. Oddziel»

 

 

| nie wzięte rzeczy te jednak nie
mają takiego znaczenia, aby się
narazie dostać mogły na karty
wydawnictw historycznych, do-
piero dziejopisarze „późniejsi o-
glądają się za niemi z upragnie-
niem, jako za tłem wielkich fak-
tów, ule najczęściej bywa już za
późno. Dlatego bardzo dużą przy
sługę oddać mogą latom i wie-
kom przyszłym najskromniejsze
nawet pamiętniki i zapiski, u-
trwalające rzeczy, zanim pokry-
je je mgła oddalenia

W Polsce, która była widow»
nią największej grozy tej olbrey
miej wojny i z powodu swoich
ówczesnych warunków politycz-
nych, przechodziła koleje prze-
rastające - o całe piekło cier-
pienia innych krajów, działały
w tych latach całe szeregi lu-
dzi, o których późniejsze poko-
lenia w Rzeczypospolitej nie po-
winny nią wiedzieć, gdyż były
to postacie dziwnie piękne mi-
łością i entuzjazmem dla spra-
wy Ojczyzny. Niema obawy, by
Naród kiedyś zapomniał nazwi-
ska tego, który mu z znacznej

  
 

 

|

 

|

|

mierze stworzył tę Ojczyznę wol
ną. l inni mniejsi, lecz zapisani
odrazu na tej karcie historji na-
szej, nie ulegną niepamięci. Ale
chodzi także o tych pomocników
i pracowsików- cichych, bo-
haterów nieznanych szerszemu
ogółowi, tylko dlatego, że było
ich - tak dużo i że się kładli
„jak kamienie na szaniec"...

Bywali obojga pici i wszelkie.
go wieku: od chłopaka, który
się wydarł ze szkoły do szeregów
strzeleckich i dziewczęcia nara-
żającego życie w służbie pomoce
niczej dla P. O. W., do siwowło-
sego ulana i - Babci,!eńono-

wej

Babcia zjawiła się w Warsza»

wie podczas pierwszej ofensywy

niemieckiej, gdy działa grzmia-*

ty w Wilanowie i za rogatką Bel.

wederską. Oświadczyła spokoj:

nie, że przywozi „bibułę" i wia-

domości zza frontu od Pierwszej

Brygady. (Bibułą nazywaliśmy

pisma zakazane przez rząd zabor

czy). W zwykłem życiu nazywa

ła się Babcia panią Golifską. By

ła teściową znakomitej uczonej

Zofji Daszyńskiej Golińskiej. 1-

le lat liczyła tej jesieni 1914 ro-

ku, nie wiem; miała wnuka w

Legjonach. Drobna, zwiędła, #

niezamącenie pogodna, drogę po

przez fronty wojsk przebyła wie

lokrotnie. Traciła na humorze

tylko wtedy, gdy musiała być

chwilowo bezczynną. Na wczes-

ną wiosnę w 1915 roku przybyła

do Warszawy na stałe. Bynaj-

mniej nie na bezpieczniejszą

czynność. W opiece swej miała

jedeń ze składów „bibuły" i bro-*

ni. Jako osoba oddawna „niepra-

womyślna policyjnie" nie mogła

się nigdzie „mellować", a zalem

 

 

- posiadać stałego mieszkania. Sy

w

piała, gdzie się dało, najczęściej

przy takim składzie w malut-

kim, ciemnym alkierzyku bez 0-

kna. Nie była nigdy bardziej pro

miennie uśmiechnięta, jak w

tych dniach tułaczki ! ciągłego

niebezpieczeństwa. -Kobieta fi-

życznie wątła i tara. Babka.-

Później winnym takim składzie,

jeszcze bardziej kompromitują-

cym, wzięli ją Moskale. Wigzie-

nie ostre i w sierpniu tegoż ro-

powały z Warszawy, wywiezie›

nie wraz z innymi jeńcami do

osji. I tam umarła. -

Tyle o „Babci".

 

J. M. P.
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Profesor Siemiradzki pisze w

clevelandzkich -Wiadomościach

Codziennych :
Skarżą się ludzie rozumoś w Pol

see na brak tolerancji, czyli jek
driś to nazywają wyrozumiałości

Brak ten ujawnia się nietylko ze
strony jednego jakiego obozu po
litycznego. czy jednego jakieo wy
znanis „Wszyscy w Polsce. jeżeli
mamy wierzyć prasie krajowej. --
cierpią na ten mankament, to jest

wszyscy >. pewnemi, nielicznemi
wyjątkami Każdychen, aby dru
gl i trzeci bylł podobo! o niego

pod wszystkiemi względami. Kat-
dy ma myśleć i wierzyć tak, jak
ja myślę i wierzę, albo udaję, że
myślę | wierzę oro tylko kto

patrzy inaczej na świat i wszystkie
jego sprawy, rozpoczyna xię na
tychminst na niego nagonka. »
Konstytucja =Rzeczypospolitej,

jest toleranoyjna w bardzo znace.
nym stopniu. Z wyjątkiem paru
defektów na punkcie religijnym.
konstytucja gwarantuje każdemu
w Polsce wolność myśli, sumien a,
słowa 1 czynu, o tle ta. wolność nie
wchodzi w konflikt z wolnościami
innych obywateli, Ale społeczeń›
stwo stol pod tym względem niżej
od swej. konstytucji. -Nietoleran.
cja religijna jest bardzo silna. W
wielkich miastach motej się to da-

fe odczuwać. Alo w miasteczkach
I na wsi człowiek mający Inne prze
konania religtine, nld jego otocze-
nie, jest wprost jakby wykląty.
Nietolerancja polityczna także do-
kucza wprost potężnie kt
may uważają za swo prawo wyzna
wsć szerorze jakąś własną
nę, własny program, czy jaką swo-
Js. specjalną _Doskonałym
przykladem tego stanu rzeczy jest
odsuwanie od katedr uniwersytec
kich takiego europejskiego iczone-
gó. juk Vngwiąta Baudouin de
Courtenay, ktory ma to nieszczę›
ście, że jest radykałem i patrzy
na rzeczy Inaczej, niż większość
społeczeństwa.

Brak tolerancji jest naogól zja-
wiskiem towarzyszącem niskiemu
stopnfow! -cywilizacji. -W- spole
czeństwach barbarzytiskich naprzy
klad wszystko i wszyscy jest jed.
nakie i wszelkie róśnienie się od
ogółu uchodzi za zbrodnię. _Lecz
tego nie można przecież stosować
doPML Polska ma starę wy

  

 

robioną cywilizację Polska już w
wieku szesnastym słynęła z cywi.
lizacji | tolerancji. -Jeżeli więc
dziś Polska cierpi na brak tej cno-
ty, należy to przygłsać niewygastej
jeszcze historji wojennej. Ludzie
wciąż jeszcze żyją nerwami, ucza.
ciem, wsruszeniami, niż trześwem
myśleniem, A wszelka emoconal»
ność obolża wartość umysłową jed
nostki, x więc 1 sumy jednostek,
jaką -jest społeczeństwo. _Mamy
wszelką pewność że naród nasz
z każdym rokiem będzie się corkz
bardziej wyswobadzać z pod jarze
ma nadmiernej uczuciowości 1 z
czasem, gdy wróc! trześwo, apo-
kojne myślenie, zniknie z tycia
Polski dzisiejsza. nietolerwacj

60060 +

Warszawski „Kurjer Polski" na
daje wielkie znaczenie osiągnię-
temu porozumieniu z Żydami:

Głównem w sprawie żydowskiej
w Polsce źródłom zła, była niewo-
In narodu polskiego. Jeśli w pler
wszych latach odrodzonej
Polski państwo nasze nie mogło
znaloźć sposobu nawiązania w tej
sprawie do własnej tradycji, to
przedewszystkiem dlatogo, że
tylo na niem obce panowanie. At
mostera duchowa rozbiorów nie
zniknęła z ziem polskich wraz s
władzą 1 sity zbrojną rosblorców.
A tych polityką, nietylko w spre:
wie żydowskiej, musiało z samej
natury zaboru być: divide et im
pora. Ujawniato się to naturak
no najjeskrawiej pod beriem ro-
syjskiem, ale (stnlało we wszyst
kich dzielnicach Polski, -Kłócenie
między sobę różnych szczepów. wy
znań 1 warstw społecznych, było
klapą bezpieczeństwa w maszynie
polityki wewnętrznej 1 administra-
cji zaborczej. -Największe ! mote
moralno-polityczna -domlosłość -o-
siązniętego z żydami porozumienia
tkwi w tem, że jest ono objawem
zaniku tego zaborczego nacisku, a
więc owocem odzyskanej ntepod»

państwowej Polski, Bramie
nie deklaracji Koła żydowskiego
1 oloszymła większość. którę uchwa
lona została, uprawnia do twier
dzonik, że społeczeństwo żydowskie
odczuwa to i rozumie
Pierwsze inte. ntepodlagtofel, po

święcone przedewszystkiem jo) u-
trwaleniu na zewnątrz, usucęły pa
dalszy plan 1 opétmily proces we-

 

ku, gdy wojska rosyjskie ustę- |
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podwyżki im nie przyznają,

twardego węgla.

ło nieprzezornych.

O szybkim wzroście miast

amerykańskich
 

Spis ludności, dokonany w
pięćdziesięciu -czterech -mias-
tach Stanów Zjednoczonych
wykazuje, że w dniu 1-go lipca
miasto New York liczyło
$6103,384 mieszkańców, a za-
tem prawie dwa razy tyle, ile
wynosi Chicago. gdzie mieszka
2,995,239ludzi.

Boston 184,166
Baltimore 106,296
Cincinnati.... «09,088
Buffalo .
Philadelphia ...... 1,078,864
Pittsburgh es1,s63
Newark 450518
Milwaukee 501,002*
San: Francisco 567,580
Idianopolia 358,010
Minneapolis 425,485
New Orleans 414408
Rochester 331,580

 

W liczbie miast objętych cen-
zusem niema jeszcze kilku więk
szych miast, gdyż nie można by-
ło otrzymać dostatecznych da-
nych odnośnie liczby mieszkań-
ców. 1

Fabryka Goodrich w Akron,

Ohio podnosi ceny pneuma-

tyków
 

Zarząd firmy gumowych wy-
robow Goodrich w Akron Ohio
podał do wiadomości publicznej,
że z dnięm 18-go lipca zostały
podwyższone ceny na pneuma-
tyczne obręcze kół automobilo-
wych, czyli tak zwane pneuma-
tyki. Nowa podwyżka cen wa-
ha się pomiędzy dziesięć a pięt-
paście procent.

 

Przemysłowa konferencja

kobiet w Portland, Me.

Kobiety, reprezentujące każ-
dą gałęż przemysłu 1 handlu,
zjechały się do Portland, Me., ze
wszystkich stanów Ameryki na
otwarcie słódmej rocznej kon-
wencji tak zw. "National Fede-
ration of Business and Profes-
stonal Womens' Clubs." Ogółem

 

  
wnętrznej konsolidacji państwa-
Były to z natury rzeczy lata spo
tęgowanej wraśliwości na watel
klo z zewnątrz przychodzące obja
wy wrogich wobec Polski nastro.
Jów 1 skierowanej przeciw jej bez
pieczeństwu dgltncji, Tymczasem
błędy 1 zaniedbania wownstrine-
1 to wcale nie w sprawie dydow.
sklej tylko - promientowały pora
granice państwa, dostarczając ste
łom nam przeciwnym coraz to no-
wego materjału do ich roboty. Nie
trzeba tłumaczyć, to wytwarzało
się w ten sposób błędne koło, że
przyczyny wywoływały nfeunikalo-
ne skutki, a skutek stawał się sno-
wu przyczyną. Naprawa tego, go
się było z biegiem lat niewoli po-
psuło, stawało się coraz trudniej.
sra. Sprowdaało się codziennie
zdanie, żo baz konsolidacji państwa!
na zewnątrz uporządkowanie go
na wewnątrz jest utopię  

KUPCY RADZA ZAWCZASU ZAOPATRYWAC SIE W WE;
GIEL, ZE WZGLĘDU NA NIEPEWNA SYTUACJE W ZA-

GŁĘBIACH TWARDEGO 1 MIĘKKIEGO WĘGLA

Handlarze węglem zwracają się coraz częściej do pu
hllczpoéci, kładąc nacisk na potrzebę wczesnego zaopa-
trzenia się na zimę w węgiel, ponieważ sytuacja w zagłę-
biach twardego i miękkiego węgla jest groźna wobec do
tychczasowego niezałatwienia sporu pomiędzy górnikami
a wła (wiekami kopalń. Jak wiadomo, wdniu 31-go sier»

pnia Akona-zy się umowa pomiędzy właścicielami kopalń a
gprmkuml. Konferencja w Atlantic City nie uwieńczyła

się zadnym konkretnym rezultatem. Kómisja rozjemćza.
w skłild której wchodzą przedstawiciele właścicieli kopalń

Związ. Górniczego, stale debatuje nad znalezieniem
wyjścia ze sporu, lecz zażegnanie@wentualnego strajku
w zagłębiu dalekiem jest jeszcze od urzeczywistnienia.
NB Gdyby górnicy wyszli w dniu 1-go września na strajk,
istnieje przypuszczenie, że zabrakłoby węgla tej ziniy.
Strąjk natomiast jest o tyle możliwym, że właściciele ko-
palń oświadczyli, iż nie tylko żądanej przez górników

lecz chcą. by dotychczaso-
we wynagrodzenie górników uległo zniżce. Przedstawi.
ciele górników postawili sprawę podwyżki płacy, jako je»
dęn z najważniejszych postulatów, od kh’n‘cgd załatwie»
nia zależy dalsza praca lub jej zaniechanie w zagłębiu

W slosanu do ogol-nego zapotrzebowania węgla, za-
pasy jego nie są zbyt wielkie, dlatego więc kupcy radzą
publiczności zawczasu zaopatrzy n
węgla, by nadejście chłodniejszej pory roku nie zaskoczy

 

 

ę w odpowiednią ilość

 

przybyło powyżej dwa tysiące
delegatek. Tematem obrad by-
ty sprawy dotyczące kobiet, l'!!-
trudnionych w każdej

-

gałęzi
przemysłu, poprawienie warun-
ków pracy [ płacy oraz nawią-
zanie stosunków
pomiędzy poszczególnymi dzia-
łami przemysłu, gdzie kobiety
blorą czynny udział

 

Właściciele kopalń nie chcą

podać prawdziwych faktów

do publicznej wiadomości
 

Górnicy twardego węgla za-

proponowali właścicielom ko-

palń, by publiczna Inwestyga-

cja wyjaśniła | zadecydowała,

czy udałby się taki eksperyment,

by przez oszczędzanie węgla

publiczność mniej za takowy

płaciła, a ggrnlcy natomiast zo-

stali lepiej wynagrodzeni. -Wła-

ściciele kopalń na plan powy+-

szy się nie zgodzlll. Pod pulm-
czną inwestygacją górnicy mieli
na myśli międzystanową komi.
sję. Kompanje węglowe twier.
dzą, że komisja już poprzednio
pizeprowndznn taką inwestyga-
cję.

l:"mnęrzy dostają liczne po-
życzki w bankach federalnych

Komisarz Farmerskiogo Wy-
działu Pożyczkowego Cooper
ogłasza, że farmerzy w środko-
wych stanach wypożyczyli: w
miesiącu maju więcej pieniędzy,
niż w jakimkolwiek innym mln;-'

siącu, -Na› podstawie opubliko-
wanego wynika, że łączna su-
nga, wypożyczona przez farma-
rów w miesiącu maju
$6,051,729, ogólna zlaś 231311122
którą farmerzy otrzymali tytu-
lem pożyczek, wynosi $968,738 -
391. Uzyskano w ten sposólb
pieniędze pójdą na pokrycie
kosztów przeprowadzenia źniw.
które w tym roku zapowiada);
się świetnie.
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(Ciąg: dalszy)
Odziana była w czarną, powłóczystą

suknię, bez ozdób żadnych. Od zatobnego
stroju odbijała jeszcze bardziej jej blada,
przezroczysta twarz. Szła zwolna, z gło-
wą podniesioną, na nikogo nie patrząc. Po-
stępowała ku Królowi, z takim  majesta-
tem, że drobna jej postać zdawała się ro-
snąć i promienieć.

Zalęknione oczy Korybuta błysnęły
radością: czuł, że mu niespodziewana przy
bywała pomoc, że wobec tej wątłej, a tak
majestatu pełnej pani, zmilkną groźby
gniewy, ze przed nią, tą dobrą a szlachet-
na, skłaniają się nietylko czoła, lecz i serca
wszystkich.

Ona zaś, stangwszy przed Królem,
przyklękła:
„- Panie mój - rzekła - doniesiono

mi w tym morheńcie, iż z ust twych wyszło
słowo, na które wrogowie twoi #dawna
czyhają. Wola narodu wyniosła cię na ten
tron przesławny, wola Boża frzyma cią
na nim... Na klęczkach błagali. cofnij to
słowo!

.Korybut powstał i oba ramiona ku
małżonce wyciągnął. Był widocznie do
głębi wzi'uzimny, woczach miał łzy,

- Królowo... - zaczął, i i
mu stłumiło. tal mie doo

Onazaś podniosła się z klęczek i wśród
głębokiej ciszy, zwrócona teraz ku zgro-
madzonym, mówiła dalej. *

- Pragnę, iżbyto słyszeli wszyscy, ci
;właszgza. co inne a niecne przypisują mi
intencje, że ja Króla mego i pana, któremu
wiarę małżeńską przysięgłam, nie odstąpię
1 w najgorszej doli, że dla uchylenia nie-
bezpieczeństw od ojczyzny, która moją się
sł'ała. gotowam ofiarować wszystko, co po-
siadam, i że czynić będę, co jeno w mocy
jest mojej, iżby małżonka mego w tem u-
mocnić, jako on wolnemi głosami całego
narodu wybrany, nie może korony złożyć,
choćbyna życzenie najmożniejszych !...

Głos jej brznfał silnie, oblicze pałało.
Wzrokiem pewnym, śmiałym, spoglądała
na obecnych, którzy dech w piersiach za-
pierali, słuchając.

Korybut zaś był teraz w niemałym
kłopocie, co począć. :Czuł, że mu przemó-
wić wypada, a myśli plątały się w głowie,
słów brakło. Gdy królowa umilkła, nastą-
pił moment przykrej ciszy, aż wreszcie Ko-
rybut, zagrzany wzrokiem małżonki, która
sztywnie teraz na niego patrzyła, postąpił
krok naprzód, przybrał postać bardzo wy-
niosłą i rzekł:

- Słyszeliście, mości pańowie. Wiem,
com śłubował Bogu i narodowi memu, bio-
rąc koronę... Wolę wzorem Władysława
Jagiellończyka pod Warną, lub Ludwika
pod Mohaczem poległych, powinowatych
moich, z ręki pohańców śmierć ponieść
świetną, niż zagrożony puginały służalczy.
mi, ustąpić...

Na to biskup kujawski Czartoryski,
oddawszy pokłon Królowi, dzięki mu zło-
żył za postanowienie, które' ciężką zmorą
od kochających ojczyznę usuwa, i dodał:

- Wsparty twem słowem monarszem,
miłościwy Królu, działać nie przestłnę, iż-
by pacyfikację w umysłach braci utrwalić.
Liczę w tem na wspomożenie najjaśniej
szej Królowej, której cnoty i mądrość, po-
wszechne mają w narodzie uznanie. Mam
w Bogu nadzieję, że wkrótce nie będzie
tych, których malkontentami zwą...

ziałaj tak... działaj! - powtarzał
Korybut, który teraz znużonym wzrokiem
oglądał się wokoło i widocznie chciał już
tę scenę zakończyć.

Jakot-niebawem w ślad za Czarjory-
skim i Gniewoszem tłumnie wychodzono
z sali.

Ale już pierwsze uczuciń pierzchały.
Wejście poważnych senatorów, zwłaszcza
zaś kujawskiego biskupa, a nadewszystko
pojawienie się Królowej i jej uroczyste
słowa, wywołały zrazu głębokie wśród o-
becnych wrażenie. Ale wnet przeminęło
ono i niebawem tu i ówdzie poczęło gasić
chwilowy zapał szyderstwo. Zwłaszcza
pan chorąży gostyński był niekontent.

- A to, mości panowie - mówił
chrypiącym głosem do otaczających go po-
słów - istne wyprawiono nam theatrum!
Dziś tak, jutro inaczej. Król mówił zrana:
sejm zerwij! a teraz Gomolińskiego posyła
z obietnicą mego powrotu do izby...

- - Ładnieby waćpana Skóra wygląda
Ja od szabel panów braci... - wtrącił inny.

- To też ja wracać nie głupi! -

4 NWWŁzM _

 

dę... Niech sobie p. Gomoliński co chce o-
biecuje...

Inni zaś głośno drwili z przemowy
Króla, który abdykację zapowiedział, a po-
tem naraz chorągiewkę zwinął i deklaro-
wał uroczyście, że nie ustąpi...

- A gdzie on te puginały zbójeckie
widział? - pytano ze śmiechem.

Znalazł się nawet taki, co jeszcze na
dziędzińcu zamkowym przedrzeźniać po-
czął Korybuta i jego minę wyniosłą, z ja-
ką powoływał się na Warneńczyka i Lud-
wika, poległych bohatersko, powinowa-
tych, co powszechną wywołało wesołość.

Byli również i tacy, którzy naigrawali
się z wymowy Królowej.

- Cudącznie mówi ta karliczka raku-

 

 

› by po polsku, a skończyła niby po włosku.
Groch ź kapustą!

I w takim usposobieniu wysypano się
na ulicę. .

Wdniach następnych, pomimo gorli-
wych medjacji Czartoryskiego, nie ustawa:
ło wzburzenie. Wśród malkontentów
wrzało i widać było gorączkowy ruch,
zwłaszcza w pałacu Jana Kazimierza na
Krakowskiem - Przedmieściu, kędy zajął
mieszkanie Sobieski. Codzienńie tam do
późnej nocy odbywały się' narady. Sejm
czynnie obradować nie mógł, gdyż Ubysz,
pomimo obietnic i codzien-
nych niemal zapowiedzi marszałka Soko-
lińskiego, nie wracał, a mówiono nawet, że
już umknął za Wisłę. W mieście popłoch
się wzmagał; każdy był w oczekiwaniu ja-
kichś niespodziewanych a groźnych wy-
padków. A popłoch ten zwiększały jesz
cze ciągle w rozmaitych częściach miasta
wybuchające pożary. « .
*~ Raz, w nocy, opodal królewskiego
zamku, wybuchł ogień. :Zapaliło się z ze
wnątrz stare, opuszczone dworzysko, na
zburzenie przeznaczone. Kiedy się spo-
strzeżono, ratunku nie było, cały gmach
stał w płomieniach, a wiatr simy niósł je
wprost na zamek, kędy powstała okrutna
trwoga i zamieszanie.

Król w przerażeniu biegał po komna-
tach i krzyczał, że wyjeżdża, że wyjechać
musi natychmiast, bo pożar ów, to widocze
nie hasło malkontentów do zamachu na je-
go osobę, a możei życie.

Nadaremno teraz uspokajała go Kró-
lowa, przedstawiając, że niebezpieczeń-
stwa niema żadnego, że w zamku uzbrojo-
ne gwardje czuwają, a stare dworzysko
spali się rychło, nie wyrządzając nawet
bliższym domostwom szkody.

Korybut nogami tupał i złościł się, wo-
łając:

- Wy wszyscy przeciwko mnie! wy
wszyscy pragniecie mojej zguby!

To znówtrząsł się, jak wzimnicy, sła-
bnął i jęczał: Ck

- Chory jestem!
Uspokoił się dopiero nieco, gdy mu

znać dano, że ogień ugaszony, ale na spo-
czynek iść nie chciał, lecz drzemał, siedząc
w krześle i porywał się za każdym odgło-
sem, który z ulicy dochodził. »
- Istne" męczeństwo... co? - mówił

do Rostockiego, który przy nim czuwał. -
Ten biskup kujawski także dobry jest...
Obiecał pacyfikację i - nic! Piękna pacy-

| fikacia, kiedy mi już bok opalają...
To też nazajutrz zrana, gdy Czartory-

ski przybył do zamku, przyjął go bardzo
źle. *

"- Na słowa, mości książę, ja się zło-
wić nie dam! - mówił rozdrażniony. -
Mnie tu zginąć przyjdzie, a wy sobie mar-
ne dyskursy wiedziecie...

biskup nie zaląkł sig tem wcale
i odparł z powagą: ,
- Takie sprawy w dzień jeden załat-

wić się nie dadzą; nie taję, że trudności są
wielkie i nie mniejsze rozdrażnienie, zwła-
szcza teraz, gdy sejm sig rozlazł...

Korybut podniósł na biskupa zmęcze-
ne, krwią nabiegłe oczy i jak zwykle spy
tał:
- No, *więc' co teraz będzie?... «
- To od ciebie, miłościwy Królu, za-

leży - odrzekł stanowczo biskup - od e-
nergji twojej... Wiem, że dzisiaj wybierają
się o posłuchanie prosić senatorowie nie-
którzy...
- Malkontenci! - wtrącił Korybut z

widocznym przestrachem.
- Tak! - potwierdził Czartoryski -

i to pod przewodnictwem samego pryma-
sa... e R

 

ska - szydził Gąsiorowski - zaczęła rl /

 

T i

Nowy SWTAT CZWARTEK. 23 LIPCA, (THURSDAY, JULY 23,) 1925
 

DNIA 1-00 SIERPNIA,

DNIA 7-G0 SIERPNIA,

DNIA 8-G0 SIERPNIA,
Narodowy, 261 Driggs Ave.,

DNIA 9-G0 SIERPNIA,

 

-_ OBCHODY SIERPNIOWE >

URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO

DNIA 6-00 SIERPNIA, NEW YORK. - Dom Narodowy,
19-23 St. Marks Place, o godzinie 8-e] wieczorem.

' DNIA 6-60 SIERPNIA, FILADELFJA, PA, Dom Polski,
211 Falrmount ave., o godzinie 8-ej wieczorem.

LAWRENCE, MASS.

NEW BRITAIN, CONN.

BROOKLYN-GREENPOINT, Dom
o godz. 7:30 wieczorem.

FILADELFJA, (Nicetown),
Pułaskiego, Hunting Park i Germantown ave., godz. 7-ma wiecz.

DNIA 16-00 SIERPNIA, UTICA, N. Y.

DNIA 16-GO SIERPNIA, NEWARK, N. J., Klub Polski O-
światówy, 255 Court St. o godz. 3 popol.

DNIA, 23-G0 SIERPNIA, FALL RIVER, MASS.

DNIA, 25-G0 SIERPNIA, BOSTON, MASS.

Komitety lub inne organizacje, które pragną urzędgć ob.
chody w swelch kolonjach, proszone sa 0 nadsyłanie natych-
miast odpowiednich zawiadomień do Centralnego Biura
nych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York City.

Sala

[Złączo-

  
 

Wiadomości z Polski

RYBOŁOSTWO W POLSCE
40208

W ciągu jednego miesiąca r.

b. 822 rybaków polskich przy u-

życiu 81 łodzi motorowych i 198

zwykłych złowiło razem 91,157

kilogramów ryb, a to 4,997 klg.

łososia, 1,500 kg. węgorza, 29,-

000 kig. flądry, 32,000 śledzia,

6,100 klg. szprotów, wreszcle

15,520 gatunków innych ryb.-

Ogólna wd'tnść złowionych ryb
wynosiła 16,528,750 złotych.

 

RZEŻBIARZ BEZ RĘKI SIĘGA
PO NOWE WAWRZYNY
DLA KULTURY POLSKI
 

WARSZAWA, - Wielce po-
pularną osobistością w świecie
artystycznym, zwłaszcza w ko-
łach młodych plastyków jest
rzeźbiarz, uczeń warszawskiej
Szkoły Sztuk Pięknych - p. Ło-
puszański,

Popularność swoją zawdzięcza
przedewszystkiem wybitnemu ta
lentowi, a powtóre niebywale,
fantastycznie ciężkim warun-
kom, w których żył i żyje.
Wojna zagarnęła go do Rosji,

gdzie cierpiał potworną nędzę,
lecz nie ustawał w pracy arty-
stycznej. Bił się z bolszewikami
od 1919 r. - dosłużył się 100
procentowego inwalidztwa: stra
cił rękę, a w piersiach nosf prze-
strzelone

Oczywiście bez mieszkania, w
piwnicy „trządził" sobie pra-
cownię - i dalej boryka się z ży-
ciem o głodzie i chłodzie, tra.
wiony gorączką twórczą.
Na taką wytrzymałość zdoby»

wają się jedynie ci, których pod
trzymuje dzieło - bo jest wiel-

e. «
1mm; próby, wystawione w

Salonię znamionują wielkiego ar
tystę. Oplnja naszej koloni ar-
tystycznej szemrze, iż taka zja-
wiskowa wprost miłość sztuki,
takie bohaterstwo, nie znajduje
opieki państwa.
 

ZA PORWANEGO  OFICERA
ZOŁNIERZE POLSCY WZIĘLI

DO NIEWÓLI ODDZIAŁ *
'SOWIECKI
 

W sprawie podstępnegouję-
cia na gramcy sowieckiej w po-
wiecie krzemienieckim - porucz-
nika K. O. P. Tadeusza Mączyń-
sklego przez żołnierzy gowiec-
kich przybył dziś do Warszawy

+ Na wyspie Governors, w poblitu Nowego Yorku,czynione są próby z gazowemi maskami dla koni,
by w ten sposób zabezpieczyć zwierzęta przed trującemi gazami na wypadek przyszłej wojny.

oń początkowo nie mógł się przyzwyczaić do maski, leca w końcu
i przestał Them: reuend '>

 

 

 

pPrébs wopadty K

dowódca brygady,
Remizo@ski.
Okazuje się, że na wiadomość

o uprowadzeniu " porucznika
Mączyńskiego, jego podkomend-
ni żołnierze rzucili się w pościg
za sowieckimi zbójam!.
Porucznika Mgczyńskiego nie

odnaleźli, zabrali natomiast po-.
sterunek sowiecki na naszą
stronę.
Wzmocniony patrol sowiecki

wszczął pościg za naszymi fol-
nierzami na polską stronę, wy.
wiązała się wymiana strzałów,
a skutek walki był ten, że kil-
kunastu żołnierzy sowieckich
znalazło się w rękach K. 0. P.

Obecnie toczą się rokowania
w drodze dyplomatycznej o wy-
danie porucznika Mączyńsktogo,
ewentualnie wymianę go za jeń-
ców sowieckich, którzy przekro-
czyli naszą granicę.

pułkownik

 

SOWIETY W STRACHU
 

Statki angielskie na Bałtyku!
Prędko, rzucać miny do morza!
 

PRAGA. - Z Petersburga do
noszą, że odbyło się tam zebra-
nie rady wojennej pod przewod-
nictwem Dzierżyńskiego. W ze-
braniu brali udział: komendant
petersburskiego okręgu wojsko-
wego Budiennyj, wszyscy naczel
nicy dywizyj i szefowie sztabu.
Stwierdzono, że w razie ataku
od morza, położenie Petersburga
jest trudne, należy się liczyć z
możliwością ewakuacji miasta.
Wobec takiej sytuacji pierw-
szem zadaniem byłoby ratowa-
nie fabryk amunieji.
Następnego dnia odbyło się ze

branie dyrektorów fabryk amu-
nicyjnych, aby ustalić sposoby
ewakuścji.
W dalszymi toku obrad rada

wojenna postanowiła dostęp do
Petersburg od strony zatoki
fińskiej obłożyć minami. Nad
brzegiem mają być stacjonowa-
ne oddziały kawalerji. W naj-
bliższej przyszłości mają być bu
dowane fortyfikacje nadbrzeżne.

Wszystkie te z in wy-
wotane sq wizyty floty anglel-
skiej na Bałtyku, która budzi pa
nike w politycznych i wojsko-
wych kołach -Z
kół sowieckich rozpuszczont po-
głoski, że Anglja chce zająć Po-
tersburg, aby wprowadzić na
tron rosyjski wielkiego księcia
Mikołaja Mikołajewicza.
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Budowa olbrzymiego grobow-

ca w Queens
 

Olbrzymi rozróst miasta New
Yorku 1 zabudowanie wszyst-
kich wolnych miejsc podmiej-
skich zmusił pewne organizacje
kościelne do rozwigzania proble
mu, jak zastąpić obecne cmen-
tarze, które zajmują tak wiele
miejsca, a które wobec braku
ziemi nie będą mogły być w przy
szłości: rozszerzone.
Jak widać z projektu, jaki

zatwierdzono przed kilku dnta-
ml, miejsce cmentarzy, zajmą w
przyszłości olbrzymie grobowce,
mogące pomieścić po kilkadzio-
siąt tysięc$ trumien.

Zakupiono już 28 akrów ze-
mi graniczącej z kościołem 1 o-
trzymano pozwolenie, od władz
zdrowia 1 budowa ma się roz-
począć w najbliższym czasie.

Spadł z dachu - walczy ze

śmiercią

Feliks Asela, lat 42, zamiesz-
katy przy 334 Leonard St. w.
Brooklynie, wszedł onegdaj na
dach kwego trzypiętrowego do-
mu, aby zreperować rynnę. Za-
wróciło mu się widocznie w gło,
«wie I spadł na podwórze, rozbi-
jejąc. sobie czaszkę,

Ambulans zabrał go w stanie
krytycznym do szpitala Green-
polnt, gdzie lekarze mają małą
nadzieję utrzymania go przy ży-
clu.
 

Strzelanina
 

Jan Lentner i Tomasz Comis-
key, obaj zamieszkali w Long
Island Clty, byli nieprzyjaciół-
mi do dziesięciu lat. Wczoraj
spotkawszy się przy szpitalu św.
Jana rozpoczęli strzelaninę, re-
zultatem której obaj odnieśli ra-
ny.:

Lentner postrzelony został w
brzuch i leży w szpitalu w sta-
nie krytycznym a Comiskcy o-
trzymał strzały w ramię i lewą
rękę i po opatrzeniu ran przez
lekarza zamknięty został w wię-
zieniu. Comlskey fest synem by
lego szefa. polic}! w Long Island
City 1 był aresztowany już ktlka
razy za udgjał w Fig—inych bla

tylduch. w* '

 

Zawiadomienie

Oddział 26-ty Bol. Rob. Kasy

Chorych odbędzie nadzwyczaj

ne posiedzenie dnia 25-50 lipca,

1925, w Domu Narodowym, 261

Driggs ave.

Członkowie powinni stawić się

sak Jeden: mg, bo sq bardzo wa

Ane sprawy do załatwienia z po-

wodu Zjazdu Polskiej Robotni-

czej Kasy Chorych 1 wybór de-

legatów na owy Zjazd. *

Z bratnierb pozdrowieniem

* M. Żarnowiec,

Przesiedzą rok w domu po- |

prawczym
 

Jan Garnczarski 1 Clarence

Siefort, 69 Dupont St., Brook-

Iyn, o których donoslliśray przed

tygodniem, że zostali aresztowa

ni za kradzież kurewe Flushing

po przyznaniu się do winy, ska-

zani zostali onegdaj przez sę-

dziego Humphrey na rok do do-

mu poprawczego w Elmira, N.

x

Zderzenie auta z tramwajem

y Hm bo Ave: © Sel

 utcy w South Brooklynie, na-

 

stąpiło onegdaj zderzenie tram

waju z autem, w którym szofer

mutomoblu został śmiertelnie

ranny i prawdopodobnie umrze

a kilka pasażerów tramwaju od=

niosło lżejsze obrażenia.

Toniasz Connel, 415 - 56-ta

ulice, który kierował autem,

stracił nagle kontrolę 1 wjechał

całą siłą na przejeżdżający

tramwaj.

Connel'a oraz dwóch pasaże-

fów tramwaju zabrano do szpl=

tala norweskiego.

BACZNOŚC GLEN COVE

I OKOLICA!

Stowarzyszenie Polskiego Do

mu Narodowego urządza Wield

 

 

dzielę, dnia 26-go lipca w Do-

mu Polskim, pm. 10 Hendrick

ave., Glen Cove, L. L

Cały czysty dochód przesnae

czony będzie na pokrycie dłu»

gów, których jeszcze mamy kli.

kaset do spłacenia.

parcia, prosimy Szanownych Ó~-

bywatell 1 Obywatelki o. jak

najliczniejsze przybycie.

Dyrektoriat ze swej strony

dokłada swych sił, aby ubawld

szanownych gości po krajowe»

mu. >

Do tańca będzie

muzyka krajowa, jakiej jeszcz6

nie było przedtem,

Początek zabawy o godisf

T-ej wieczorem,

Wstęp 50 centów od osoby. Za

pamięć o nas dziękujemy,

A. R., sekr. prot.

POSZUKIWANIA f

ZE STAREGO KRAJU

Kongulat Generalny uprasza

osoby niżej wyszczególnione, lub

osoby mogące udzielić o nich in-

formacji, o łaskawe zgłoszenie się

w Konsulacie Generalnym Rze-

czypospolitej Polskiej, 953 Third

Ave., New York, celem otrzyma»

nia wiadomości majątkowych,

lub o rodzinach.

GOLA -Walentyl tego „samego

miejsca.

JANUKANIS Jadwiga, ostatnio

zamieszkała w Berlin, Wis.

WIŚNIEWSKI Stanisław, z Lu-

brańca, powiat Włocławek, '

MALISZEWSKI Juljan, liczy lat

29, ostatnio zamieszkiwał w

Toledo, Oho, -

CHOROMANSKI |Wincenty, poo

chodzi z wyJo-

'chat z kraju w 1912 roku.

ELGERT Edwin, Rainholt i slos

tra O podobno zamieszki»

wall w Kanadzie,

UFA Wawrzyniec, ostatnio za-

mieszkiwał w Philadelphia, Pa.

CIENKI Aleksander, ostatnio za-

mieszkiwał w Worcester, Mass.

KALENDARZYK ZABAW

Lioca 1388 Par.
Kzfol=" IPuPasoot
Breoldyaie,
Aieronik, Piknik Tow. Brat. Pom.
Womysh Polaków i Tow.akg Mart Ke

frons pint Tow. otsierpnia pini ;
whai HEEUR

w A. a Brookirna, w Line
poor 6 ogo | Vanderwerter ave, %

ens. T. 1.

ze

„Diwan: Zygmunta"
16 1920 n. M Tow.

Zraniona an
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DRECHSLER I BUCHANIS

400 Third Ava, Bropidyn, N. v,
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21 Metopaca Koncert 1 Bal Tow. Aptowa ,

Bal, który odbędzie się w nie» >

Wobec tego, Iż cel godny po- .

--.
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BLIŻNICH W BUTELKĘ
 

Oto garść szczegółów, które
nadeszły z Lugano o dotychcza-
sowym przebiegu sensacyjnego
procesu przeciw oszukańczemu
„księciu Indyjskiemu" i „delega-
towi czerwonoskórych do Ligi
Narodów", Amerykaninowi Ed-
garowi Laplante. Przedewszy-
stkiem parę słów o zewnętrz-
nym wyglądzie księcia oszustów
1 delegata światowych aferzy-
stów. Rosły, zwinny i zgrabny,
jak prawdziwy mieszkaniec pre-
rji, gęste, krucze włosy, gładko
przyczesane, niesamowicie połys
kujące i niezwykle głęboko osa-
dzone oczy. Sylwetka tego ro-
dzaju mogła od biedy, zwłaszcza
wśród łatwowiernych, uchodzić
za typową i rasową postać in-
dyjską, zwłaszcza, że dopomaga |
złudzeniu sztucznie najprawdo-
podobniej pociemniona cera. ]

Strój zapewne wskutek ostat- | n.
nich fatalnych wykolejeń „księ- |
cia" - pozbawiony wszelkich
znamion egzotyzmu, a nawet ha
niebnie, po włóczęgowsku zeuro-
pełzowany.
Główna poszkodowana, a rów

nocześnie najbardziej zawiedzio
na opiekunka awanturnika, ro-
mantyczna hrabina Khevenhuel
ler nie stawiła się osobiście. -
Skarży ona tym razem zaledwie
o 20 tysięcy lirów, gdyż o resztę
wyłudzonej sumy, czyli o 980,
000 upomni się protektorka u
niewiernego pupila w drugim
procesie, który odbędzie się nie-
bawem w Trjeście, gdyż w po-
bliżu tego miasta leży zamek hra
biny Fiumicello, gdzie przez dłuż
szy czas rozgrywała się niby eg-
zotyczna, a właściwie banknota-
mi szeleszcząca sielanka.
Na samym wstępie rozprawy

wesoły epizod. Oskarżony poda-
je personalja swoje w angiel-
skim języku, którego nie rozu-
mieją sędziowie. Tłumacz? sądo-
wy jest, ale należałoby tnikać
straty czasu, Zastępca prawny
hrabiny, burmistrz z Bellinzony,
wzywa księcia do zeznań w ję-
zyku francuskim, którym wła-
dają zarówno sędziowie, jak i
adwokaci, Książę wzbrania się,
twierdząc, że mówi wyłącznie po
fndyjsku i po ańgielsku.
- Jakto? - zapytuje bur-

mistrz. - A cóż wobec tego zna
czą pańskie publiczne występy
w Anglii i we Francji, na któ-
rych chełpił się pan, że włada 29
językami. I w jakim języku za-
'mierzal pan wygłosić swój od-
czyt o czerwonoskórych w Bru-
kseli przed. rokiem?

Oskarżony stropi@ny  ponie-
chał dalszych wykrętów i zaczął
zeznawać niezłą francuszczyzną.

Z przewodu wynikał@e ksią
że popełnił bigarmję.
W krzyżowym ogniu pytań

prokuratora wyjaśnia:
- Biorąc za żonę Angielkę w

Londynie, nie dałem jej tego sa-
mego nazwiska, co żonie amery-
kańskiej, która otrzymała moje
pierwotne nazwisko, Drugą 40-
nę obdarzyłem moim indyjskim
pseudonimem artystycznym. My
Tndjanie możemy dowolnie przy-
bierać sobie coraz to nowe na-
zwy i żenić się, ile razy zechce-

my.
Prokurator: - Być może, ale

tu, w Europie nie obowiązują
zwyczaje indyjskie.
Przy tej sposobności ustala

sąd wreszcie, że Laplante posia-
da trzy żyjące żony i że hrabina
Khevenhueller -miała -zostać
czwartą z rzędu.
Poznanie z, hrabiną nastąpiło
w Nicei, Córka hrabiny, Antol-
netta widziale oszusta na jakimé
filmie jako Indjanina, poznala

go potem na promenadzie i na-

wiązała znajomość, _ pOWDdUJM
sig sympatią dla czerwonej rasy.
„Księcia" na obiad,

śmieli nie wierzyć dumnemu wo
dzowi czerwonoskórych, Synowi
hrabiny, Jerzemu, opowiadał La
plante o rozległych swych do-
brach w Kanadzie l o trudnoś-
ciach w eksploatacji terenów naf
towych. Wobec tego zapytuje
prokurator:
- A co będzie z temi dobrami

w Kanadzie?
- Mam nadzieję, że je jeszcze

odzyskam - odpowiada bez za-
jąknienia aferzysta, wywołując
salwy śmiechu wśród audytor.
jum.

Prokurator:
- Czy nie upokarzało to pa-

na, że utrzymywały go kobiety?
- Przychodziło mi to od, cza-

su do czasu na myśl, ale trudno.
Skoro piękna niewiasta i piękna
dziewczyna wprost wpychają do
rąk pieniądze, nie można już cof

się.
- Dlaczego jednak trwonił

pan tak olbrzymie kwoty?
- Cół pan chce? Człowiek,

który, jak ja, przyzwyczajony
jest do dobrego życia i któremu
w dodatku jeszcze kobieta ki-
dzie pod sam nos pieniądze, mu-
si z czasem stracić rozum.

Okazuje .się dalej, że o «bur.
bońsko-książęcem pochodzeniu o
szusta rozpisywał się turyński
, Avanti" i że pewien generał
włoski ofiarował Laplancie swo-
ją podobiznę z napisem:

„Jego ekscelencji, księciu Ray
Thavanna".

Sąd ogląda wspaniałe drzewo
genealogiczne, jakie skompono-
wał sobie kanadyjski książe dla
manienia ludzi. Nie brak na tej
tabeli bardzo bliskiego kuzyno-
stwa nawet z cesarzem Karolem
V-tym.

Paradng historję opomadn,

pnesluchmy jako świadek, mło-
dy Khevenhueller. Oto podczas
zwiedzania Klagenfurtu, zatrzy-
mał się czerwonoskórzec przed
pomnikiem cesarzowej Marji Te
resy i zawołał radośnie:
„Wszak to moja ciotka!"
Sądowy psychjatra wydał o-

rzeczenie określające oskarżone.
go, jako psychopatę.

NIEMCY ZAPŁACAĄ

POŻYCZKI WOJENNE

BERLIN,"22 lipcąg - Prezy-
dent Hindefburg, podpisał pra-
wo uchwalone przez parlament
w sprawie wypłaty pożyczek
wojennych. £chwalone prawo
nie zadawala nikogo, ponieważ
zamieni stare pożyczki na no-
we w stosunku 3 procent. W
wypadkach niezwykłej potrzeby
cl, którzy stracili całe swoje
mienie, otrzymają rotzng zapo
mogę w supnie 800 marek zło-
tych, To zastrzeżenie jest jedy-
ną pociechę dla patrfotów nie-
mieckich, którzy niejednokrot-
nie straci!i cały swój majątek,
lokując go w pożyczkach rządo-
wych, Termin wypłaty nowych
bondów po 30 latach, ze wzglę-
du na termin spłaty odszkodo-
wań, który ma trwać przez 60
lat i mieć pierwszeństwo do
wszelkich wydatków rządowych
staje się bez znaczenia, ponie-
waż aljanci będą zabierać wszyst
kie piemtądze, jakie znajdą w
skarbcu niemieckim dla zaspo-
kojenia swych żądań,

TRZĘSIENIE ZIEMI

W SZWAJCARJI

GENEWA, 22 lipca. - Szwaj»
carja rzadko nawiedziona jest
trzęsieniem ziemi. Ostatnio jed
nak została nawiedziona dość
silnem drżeniem ziemi, które
wstrząsło poważnie największe»
mi gmachami, nie wyrządzając
jednak żadnej szkody
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Proces przeciw profesorowi Scopesowi w Dayton, Tenn., oskarionemu o wykładanie teorji ewolucji
w szkole wbrew prawu stanowemu, dobiegę końca. Zawaiętego przeciwnika ewolucji Wilisma

. Jennings Bryana widzimy w środku wideow sądowych, w tej nadzwyczaj teatralnej pozie. Nie
ulega wątpliwości, że techniczne zwycięstwo odniesie Bryan i zacofana spółka, moralne zaś bę-

dzie udziałem zwolen ników

POLSKO-NIEMIECKIE RO-

KOWANIA HANDLOWE

ODLOZONE DO WRZEŚNIA

(Ciąg dalszy se str. 16]. ;

świadczyła, iż niemożliwem jest
zawarcie umowy odszkodowanio
wej wobec zarządzeń rzędu pol.
skiego, jakkolwiek zarządzenia
te zostały przedsięwzięte przez
rząd polski dla ochrony swego
handlu zagranicznego który zo-
stał zagrożony przez, zamknię-
cie granicy Niemiec dla węgla
polskiego. Niemcy przeto pier-
wsze wystąpiły" przeciw Polsce.
Następnie nota wylicza propo-
nowane Niemcom przez Polskę
ustępstwa, jak: 1) Klauzula na-
rodu najbardziej zaprzyjaźnio-
nego, 2) Przyrzeczenie zbadania
w świetle przychylnym kwestji
podróżujących agentów handlo-
wych. W odpowiedzi na te pro-
pozycje, Niemcy wyraziły goto-
wość dopuszczenia do Niemiec
węgla polskiego ale w ilości o
cztery piąte mniejszej aniżeli po
przednio. Niemcy odmówiły spro
wadzenia bydła z Polski, jakkol-
wiek ten warunek był nie do od-
rzucenia.

Dalej delegacja polska prag-
nąc uniknąć zerwania rokowań
wyraziła przekonanie, że roko-
wania powinny trwać w dalszym
ciągu bez formalnego zrywania,
tak by obydwie delegacje mogły
się zebrać w razie nadejścia sto-
sownej chwili. W konkluzji no-
ta delegacji polskiej wyraża
przypuszczenie, że delegacja nie-
miecka zgodzi się na ponowne
zebranie obydwóch delegacji we
wrześniu, przynajmniej do za-
warcia tymczasowego jeżeli nie
stałego traktatu handlowego.

CHŁOPIEC ZABITY

WYZIEWAMI STUDNI

Usiłujący go ratować, rów

nież stracili życie
 

SOMERT, PA., 22 lipca. -
Dwaj mężczyźni i chłopiec zosta
li zaczadzeni na śmierć przez ga-
zowe wyziewy wydobywające
się z 15 stóp głębokiej studni.
Mężczyźni pospieszyli na ratu-
nek chłopca, który przypadkowo
wpadł do studni, Trzeci męż-
czyzna został również zaczadzo-
ny ale został uratowany.

Górnik Verna, powracający z
pracy usłyszał krzyk swego 16-
letniego syna dochodzącego" ze
studzi, Zstąpił po kamieniach
studni na dno, dla dania syno-
wx pomocy, Na pomoc stroska-
"nemu ojeu pospieszyli sąsiedzi
Morris Kearey i Jack- Swayne,
ale również zostali  zaczadzeni,
tylko Śwayne_ zdołał odzyskać
preytomnp§6, gdy zostali wydo-
byci na powierzchnię.  

Górnicy węglowi przestrze-

gają przed generalnym

strajkiem
---

ATLANTIC CITY, 22 lipca.
- Przedstawiciele górników wę
glowych przesłali prezydentowi
Coolidge'uw'b sekretarzowi Pra-
cy Davisowi i sekretarzowi Prze
mysłu i Handlu ostrzeżenie, iż
generalny strajk węglowy po
wygaśnięciu obecnej umowy 31
sierpnia, „jest nieunikniony, je-
żeli właściciele kopalń nie zaj-
mą więcej pójednawczego sta-
nowiska i

 

zawczasu  kwestją zażegnania
strajku,

Rozmowa przy pomocy tele-

fonu bezdrutowego na

przestrzeni 8,000 mil

LONDYN, 22 lipca. An-
gielski amator telefonu bezdru-
towego Surey, w Cateham, w
Anglji nawiązał rozmowę prey
pomocy telefonu bezdrutowego
z aparatem amerykańskiego o-
krętu wojennego Seatle, znajdu-
jącego się w odległości 600 mil
od brzegu Australji, a 8000 mil
od brzegów Anglji. Uzyskane
połączenie pomiędzy amatorem
angielskim, a operatorem okrę-
tu na tak olbrzymią odległość
jest wypadkiem więzwykłej do-
niosłości.

Miastu górniczemu grozi za-

padnięcie się pod ziemię

HAZLETON, PA., 22 lipea. -
W mieście Frellond zapadła się
do kopalni znaczna ilość domów,
po wypompowaniu wody z pod-

rząd nie zajmie się'

teorji. ewoluc>

Kuk Semko, pochodzący z Ce-
popowa, pow. Jarvediow Nowy,
poszukiwany przez Annę Kuk.
Ostatnio w New Yorku.

Kulik Michał, pochodzi z Mi-
klewszczyzny, pow. Grodno. O-
statnio w Salem, Mass., postu-
kiwany przez żonę.
Sendrowicz Józef, ostatnio w

Racine, Pa., poszukiwany przez
matkę.

Kalitezuk Mikolaj, ostatnio w
Philadelphia, Pa., poszukiwany
przez matkę Olenę, zamieszkałą
w Knihinie. «
Kamiński Aleksgnder, ostat-

nio w Brooklynie, poszukiwany
przez brata,

Jabłoński Antoni, stolaz, uro
dzony w Gołąbkach, pow. Mo-
gilno, poszukiwany przez Apo-
linarego Renca.
Poterała Józef. były żołnierz

armji gen. Hallera, poszukiwany
w sprawie Jana Adamowicza.
Ircha Józef, syn Bogumina, po-

szukiwany przez Marję Gałecką.
Pacuła Katarzyna, żona Mi-

chała Paculy, ostatplo w Atlan=
tie City, N. J., poszukiwana
przez Helenę Góral z Przemyśla.
Jerke Edward, ostatnio w Ne-

wark, N. J., poszukiwany przez

wyuczcie się sALWIERSTWA
Kompletny kurs 128.
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 Konsulat G Iny R. P. w New

Yorku.

Tarasiuk Michał, ostatnio w RIVERTERS

Boston, .Mass., |poszukiwany BUCKERS

przez brata.

Dziubek Józef. pochodz! z Dą- PUNCHERS
browy, pow. Chrzanów. Poszu- 1 ogólnych. robotników
kiwany w ważnej sprawie przez doświadczonych
Konsulat Generalny R. P. w New
Yorku.
Dubrawski Franciszek, ostat-

nio w Newark, N. J., poszukiwa-
ny przez Konsulat Generalny R.
P. w New Yorku.
Meczkała Fedoł ostalmo w

w R. R. Car pracy
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seach, +

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

Szabara Tymosiej, ostatnio w
Lawrence, Mass, Poszukiwany
przez Konsulat Generalny R. P.
w New Yorku.

Łabędź Wilchelm, pochodzi ze
Śląska Cieszyńskiego, poszuki-
wany przez synów w sprawie
spadkowej.
Sobolewski Józef syn Tomasza

-urodzony w Kofniewieach; po-
wiatu Piotrków. Poszukiwany
przez brata Konstantego.

(Bobiński Władysław, ostat-
nio w Albany, N. Y., poszukiwa-
ny przez Konsulat Gen. R. P.
w New Yorku.

przez żonę Kapitolmę zamnesb— pray pudowaniu statek ___—Ę
f PWAs omobit
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kałą w Osowej <. $
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Studziński Michał, ostatnio w przno ROSELUE-5pokojowy tom, gorąca ws.
New Yorku, poszuktwany przez ||a, . rian wie, Matas,egaman.z
Leona Webrmeistra z Grudzig-
dza,
Gabinek Edward i Wojciech,

poszukiwani przez staruszkę
matkę Julję Gabinek, zamiesz-
kałą w Rzędzin-Tarnów.

Gajewski Ludwik, ostatnio za
mieszkały w New Yorku u Sta-
nisława Brzeckiego, poszukiwa-
ny przez żonę.

Janicki Czesław, stale przeby
wa w New Yorku. Poszukiwany
przez brata Leona, zamieszka-
lego w Łodzi. z
 

Listy oo ODEBRANIA:
c-o Nowy świat.

ków ME

White Plaine 108.

JANITOR
do 10 famnliinego domu.
Brome St., do restauracji.
rge poreneeo |moczy

(ay Ths Pouce.
4-~ teo Are Brookin-

(Gm

Zgłoszenia; 285
(tam)

  

Toto, TAngkośe. zało-
Paint. Store, 56 Wiest (s ,

m
Tec,
MIĘŻCZNZNI mogą zarabiać
dniowo do uczeniemiele,mnunoonodow.
w trzech dnisch Zaloz
nieMr.Allton, 519WNYo"GT

 

druga -It
"T ulowI-kl.nl. doda IW
Hamprtos, L 1.J.

s1 do Infowanie, wę
ziemię: kopalnie w

nniemei mierskanie w
skredrio wysyłam

zn omnix-mk: Tie hame Wr
tronów :pieni
Shirk Amo)tre Ht

  

 Postek Piotr,  
 wiatu Słupce, 

ważnej"sprawie lin-zez Konsulat
R, P. w Detroit.
 

podczas którego nastąpiło pozna

nie z hrabiną matką. Tego sa-
mego wieczoru jeszcze udzieliła
hrabina awanturnikowi pierwsze
gó wsparcia w wysokości 6 ty-

sięcy franków, Następnie wyje-

chał rzekomy Thavanna Ray do

zamku Fiumichello, gdzie bawił

kilka miesięcy w arystokratycz-

nem gronie. Hrabina wyłudzał
wciąż poważne kwoty od swego

syna, byle tylko móc je potajem

__-nie wtykać Laplancie który u.

watel się za potomka indyjskie»
go wodza i jakiejś Burbonki !!
Z korespondencjl

nej na rozprawie wynika, że 0-
skarżony przedstawiał różnie
swoje opiekunki nowym znajo-
mym, przeważnie jednak młodą
hrabiankę jako swą narzeczoną,

a zakochaną w nim hrabipę, ja-

 
 

 

Osłowiekiem silnej woli okazał się młody student Lester Picker z Ysidro, Kalifornia. Upldljgc

ze. znaczne) wysokości,. złaniał 'sobie kręgosłup Nie mogąc chodzić, kazał sobie! ustawić apłłat
radjo w pokoju i przysłuchiwał się wykładom w szkole. W ten spórób razem zo sWymi kolegami

 ko swoją. ciotką. Ludzie nie

s
 

kurs szkolny ukończył

i 4 %

J. J. KRON

„Największa Polska Firma

ca aWywladvnvcza

p Siedstwa krymlnnlnn
rozwodowa

DTEFAN MAJEWSKI, Mgr.
Worth

on
dimiling

   
 

Drobne Ogłoszenia
 WLMCIJIELI Pizkana:

do o-« udu, TXfisbilake 115th st Teleton

 

jeniętne wyposycza»ne droge I trons rott

 
erk na WE;GMM"Id! › und
toen -

Tim - 1] D‘s» Elk

5 Went 5!(Nm)
z po c

[nietetydo Sprzedam-POLSCY DETEKTYWI R

v? AUTOMORI .. Stute" atedmio paantar
# wy do sprzedania bardzo dobrym
" sianie klon-niz do #. Jacuk 530 Bast

". od 7 do 9 wieczorem wnan r
io

  

Evan“ na sprzedaż, w polskiej
12) Du Post St. Greenpoint,

 

 

CINDY 1 mowy nia a mi
ioe e i nowy :ub bez, gni

byś sprzedany z powodu innego Interu,
Sigh aexole. 188 Norman Ave. Groty:
potnt, Brooklyn. . as
CANDY | stationery more na sprzedaż

z powodu wyjnzów do le
Go zamierziuntk, dobry interes. 5
Ave, Brookiy
CANDY Store i Lunch Room na sprze-
daż w dobrym pomalu tabryk

rent temi, naroś a: Norman
"Te. Afvenpaint. (bn
CARD fiat
Nel? +Mat: mamu*cena gray

rtepme. (26Past (im 
   ania. 129 Ducston
"F-ww. (bo

 

 
comphpe an hme

batt mi
Tum:

point, nmouyn_»

 

"o wosebaote a kramy
trates. Shier

 
Zgłoszenia: 3. 7. Lovendecker, 967 Prosi:
was. Broskiym, W. Y (tte)

a

»
9189. 1. WWeed I, the
Ave., Rowlle, N. 1. Bo

pokojowy dom a
nik,lll-wnuk. # Chien As.Taal

mi, 1, (Śr!
GREENPOWT 1, pletrowy

Emm”- ihe < skuppirs,-
::ly,z pokoje a Sriu ater ploA

«s woos,
wa" 'nlotisoints. yes
1990.Sion-;s„dymna. m

Cate)
proi

CammkwotaBormmm Nr
way, ntermsownnt nleen
ink to A, „Spee tad -
Wocdside, 1 -#”Tim
DLMnamtna lots no z cotowye

comTil evionks Toctn~
cej io„ stoop me
z kiepów, Pisać F. Dolan m(z Tin
BCR . E Karim Wieza eu,

Gt
”Frana goryry, w x. r-

x pokojowy dom |Wr:
pros. fede fap C
# koni, 1 wszystie (epfe gik
preee nr
CT
Ientine Avene um.
Pordham 168

  
%

Obecny

 

 ___—___—
LOTY w Wallington, N. x P

ryceme)
17. Tysiące ludzi pracuje {

do A. Gowin, itt
STL rówtort dny
PLAWEILD, SEW znswY
pokojowy 1kanie, z ule «nt

Tyke I minis ”as:

  

 

› niesie
ug‘gri‘gem,10 10

00: 'AODWUIl »
id men © w5 no "”''m'
nis z tora %Kąuc*?:m adres: "ola
Liberty SQ, New York N.T. TMunie)

   

  

Małe Parmy-16,000 kw. stop
trike#80 gotów.

 

ogód Sn,nawate:i268000 szkoły,Podmtntkiemroboty! dlakaż
wtorki do i wMEYVENEN206.

 

 
iw S

wtw ml"

 

 

  

~


